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Przedpłata wynosi: 


półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w administra- 
eyi Gaz. Nar., mają nadto prawo bezpłatnego 
wypożyczanie książek z czytelni H. Altenberga 
(dawniej F. R. Richtera). 


No prewincyl z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12. 
Za granicą kwartalnie zł. 7:50, półrocznie zł. 15. 


Pronameratorewie Gas. Nar. mogą otrzymywać tygo- 
dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie- 


oz 
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kwartalnie I zł. 10 et. 
Numer kosztuje 6 et. 


35 ct., kwartalnie | zł. — a BIBLIDTEKĘ 
CIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
do piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 ct.. 


We Lwowie — Niedziela dnia 26. Maja 1895. 


GAZETA NARODOWA 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie % rano — dla prowincyi o godzinie '7 wieczorem. 


Biura redakcyi: ul. Kopernika 


7, I. piętro 


otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 


„Schulverein“ austryacki. skazany przedstawiają, rodzima siłą na- 


Lwów d. 25. maja. 


Onegdaj odbyło się we Wiednin wal- 
ne doroczne zebranie Schulvereinu au- 
stryackiego. Zebrania te najpotężniejsze- 
go stowarzyszenia niemieckiego, obejmu 
jącego całą Przedlitawię i opartego o Rze- 
szę niemiecką, zawsze zwracały uwagę. 
Założone po to, aby prowadzić bój wstę- 
pny przeciw wszystkim nie-niemieckim 
ludom Austryi, szerzyć ateizm i być 
przedmarzem semityzmu, którego fundu 
szom głównie, zwłaszcza na początku, 
byt swój zawdzięczało, potężne w cza- 
sach dyktatury oentralizmu i des unge- 
ahnten volkswirthschaftlichen Aufschwungs 
straciło na impecie od chwili upadku 
Giskrów i Auerspergów i po strasznym 
„czarnym piątkuć, który rozbił giełdę 
wiedeńską. Powoli wcisnął się do Schul- 
vereinn duch antisemicki w postąci na- 
rodowizmu niemieckiego, i stan onego, 
jaki onegdaj przedstawiono, wcale już 
nie wróży odrodzenia się do dawnej im- 
petyczności i świetności. 

Przedewszystkiem zaznaczamy, Że — 
o ile z obszernych sprawozdań dzienni- 
ków wiedeńskich wnosić należy — Schul- 
verein tym razem już nie wspomina o 
ratowaniu Niemców Tyrolu południowe- 
go od wywłaszczenia, ani też o czynno- 
ści swojej w Galicyi. Ansa menerów 
jego zwrócona przeciw Słowianom w ogó- 
le, a Czechom i Słowieńcom w szczegól- 
ności. Zaszła też inna zmiana, mianowi- 
cie wiedeńska Rada miejska, po raz pier- 
wszy nie była urzędowo reprezentowaną 
na zebraniu Schulvereinu (natomiast by- 
ła przez samegoż dr. Liuegert reprezen- 
towaną ma wiecu rzeźników i masarzy 
austrysckich). Przybył zaś namiestnik 
Kielmannsegg, i serdecznie przywitał 
jego, tudzież gości z Rzeszy prezes 
Schulvereinu dr. Weitloff, który nadto 
wołał, aby wszyscy Niemcy bez różnicy 
politycznej i wyznaniowej jednoczyli się 
w Schulvereinie, tej strażnicy „na wscho- 
dnich kresach niemieckich." 

Ciekawszem było sprawozdanie doro- 
czne, przedłożone przez wiceprezesa dr. 


w sejmach i Radzie państwie ciągle swój 
naród jako prześladowany, na zatratę 


rodowa Słowiau półnoeno - austryaekich 
olbrzymiemi krokami naprzód się posuwa, 
dzięki współdziałaniu wszystkich czyani- 
ków szkolnictwa: urzędów, szlachty, du- 
chowieństwa, grspodarczemu wzmaganiu 
się Słowian i opieszałości niemieckiej, 
Tej pracy juścic nie może dotrzymać 
kroku praca nasza, wo własnym obozie 
zjadliwie atakowana, całą rozległą mo- 
narchię obejmująca i mająca tylu konku- 
rentów nie-niemieckich. 

„Przybywa do tego miękki charakter 
chłopa niemieckiego (1). Tak np. pewna 
wieś w południowo zachodnich Czechach, 
gdzie nikt zgoła po czesku nia umie, 
rozgniewana z powod:, że od kilku lat 
napróżno żąda szkoły własnej, udała s.ę 
do „Maticy* czeskiej o prywatną szkołę 
czeską, Z roku na rok donoszą 0 nie- 
szezęsnych skutkach małżeństw mięsza- 
nych. Wedle relacyj nauczycieli w sie- 
dmiu wypadkach ożenienia się Niemców 
z Czeszkami, żony zawojują dom i język 
niemiecki z rodziny ruguią. Natomiast 
w sześciu wypadkach ożenienia się Cze- 
chów z Niemkami, żony ich nie śmie 
do dzieci przemówić po niemiecku. W 
ogóle dzieci z małżeństw mięszanych już 
nie mówią po niemiecku. Coraz więcej 
też ubywa księży niemieckich, nawet za” 
konników w krajach Sudeckich (część 
Czech, Ślązka i Morawy), tudzież w Kra- 
inie i dolnej Styryi. Niektóre nowicyaty 
sę już wyłącznie słowiańskie, Niemasz 
dnia, żeby pisma czeskie nie ogłaszały 
obwieszczeń stowarzyszeń czechizator- 
skich, które pionierom czeskim nabywa- 
nie realności na niemieckim obszarze 
językowym, albo osiedlanie się tam kup- 
ców i rzemieślników czeskich zalecają. 

W Dolnej Austryi objawia się coraz 
wybitniej omdlałość w sprawach narodo- 
wych; koło Lundenburgu coraz „bardziej 
wzmaga się agitacya czeska. Także w 
krajach alpejskich słowianizm szturmem 
naprzód się posuwa. Robotnicy słowień- 
Bey organizują się na podstawia narodo- 
wej, Styryi dolnej słowienizować nie po- 
trzeba, ta jest już cała słowieńska. W 
tys pianie rzeczy Sprawa,cyllejska 


Keanes. Ubiegły rok T. ATT był|staje”%ę probierzem, czy niemcy mają 
o 10. 


wogóle spokojny — ale zebrano 000 
zł. mniej niż w roku poprzednim, zawsze 
jednak można było wydać 274 933 zł. na 
cele szkolne. Znacznie podupadła gorli- 
wość filij. Liczba szkół, utrzymywanych 
przez towarzystwo spadła 2 29 z 69 kla- 
sami na 28 z 67 klasami. „Niema wąt- 
plimości — powiada dr. Kraus — że na- 
szą działalność, która tak doniosłe ma 
cele, opuściła sprężystość choć jej wła- 
śnie tak potrzeba wobec won E 
się niebezpieczeństw. Przyczyną Z a 
jest narodowy niemiecki sposób 
myślenia, który się 1) W da 
nienawiści naszych współplemieńc LE 
naszej pracy narodowej, 2) W mod 
rzenionej obojętności wielkich mas fet 
spraw honoru narodowego, i 3) W 9% 

wactwie tych przyjaciół uwydatnia, ktorzy 
zamiast pomagać nam w dźwiganiu CIĘ 
żaru i składać ofiary materyalne, podające 
tanie rady częstokroć niestosowne, Kom- 
promitujące nas wobec wrogów narodo 
wości naszej, i mniemają, że tem dopo- 
mogli*. 

Dr. Kraus wskazując na doroczne 
sprawozdanie „Ustrzedniej Matice szkol- 
skiej" (czeskiej) uderza ns rząd i na UZe- 
chów, & dalej powiada: „Z słuszną dumą 
wskaznie towarzystwo ezeskie na swoją, 


działalność. Podczas gdy posłowie czescy | 
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Powieść współczesua 
«w dwóch częściach 
przez 


Wincentego hr. Łosia. 


(Ciąg dalszy). 


— Obyś mnie nigdy niezrozumiała. 
— odparł zimno Jakób i ciągnął — Je- 
śli pani to dziś mówię, to dlatego, iż 
jesteś jedna, która wrazie rekonwales: 
cencyi swego brata, możesz się przyczy- 
nié do uzdrowienia go moralnie, On nie 
od wczoraj warjował. On warjował od 
łat ezterech. Jeśli doktorzy go ocalą i od- 
dadzą go takim, jak był przed kilku 
dniami, przed rokiem już, dawniej, to 
wiedzże, że oddadzą ci waryata moral- 
nego, goniącego pospiesznem tempem do 
ruiny majątkowej i moralnej. Bilansu je- 
azeze nie Zrobiłem. Wiem, że dotąd 
mnie rnjnował, mnie! Czy już nienaru- 


. |w 
szył świętego mienia tych, co mn zaufali, 
niewiem. — Ale wiem, iżby go jutro,| obo 


gdyby wczoraj nie był zachorował, naru- 
szył. To wiem | 


— Wychodź pan I 


jeszcze siłę, czy też tylko deklamować 
umieją“, 

W końcu posiedzenia wybuchła też 
Eprawa antysemicka. Delegat fi- 
lii w Jażniku niemieckim postawił wnio- 
sek o zmianę statutu Schulverainu, mia- 
nowicie, aby na przyszłość filie samoi- 
stnie rozstrzygały o przyjmowauiu człon- 
ków do filii. Tym sposobem mogłyby 
wykluczać żydów od uczestnictwa. Gro- 
ziła stąd bnrza, którą niejaki Brass z 
Morawy — narodowiec niemiecki, A więc 
antysemita — zażegnał swoim proje- 
ktem, aby coroku zapytywano wszystkie 
filie, jakich zmian statutu pragną dla 
ożywienia Sshulvereinu; komisya ma te 
wnioski zbadać i zdawać z nich sprawę 
Walnemu zgromadzeniu. Jest to chwilo- 
we tylko zażegnanie sprawy, która może 
zburzyć cały Schulverein. 

Wieczorem odbył się komers, wcale 
nie tak pyszny i imponujący, jak dawne 
komersy. Dr. Wolfarth w imieniu towa- 
rzystwa witał gości z Austryi i z Rze- 
szy, wyznając: „Znajdziecie tu nieje- 
dno, czegoście znaleźć nie byli powinni; 
bez łączności z Rzeszą przepadniemy,*(!!) 
Profesor Koch z Wrocławia podziękował 
od Niemców w Rzeszy, wspominano też, 
że Schulverein wysłał telegram do Bi 
smarka na jego 80. urodziny, ale jakoś 
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warjata, albo bankruta z tego gatunku, 
albo się stanie eud, który tylko kobieta, 
jak ty, kochana i dobra, przeprowadzić 


przy pomocy Bożej byś mogła, Wtedy |k 


28 Śtwrżów pani Appelstei. ;:: 


odzyskałabyś Bernarda takim jakim był, 
poślubiał. 
— Więc ja go? 
RYŻ RAA 
Appelstein się skłonił i jeszcze dodał; 
— Powtarzam „abyś mnie nigdy nie- 
zrozumiała... w" 
Wyszedł, pozostawiając Irenę w sta- 
nie rozdrażnienia, jakiemu ją życie je- 
szcze nigdy na pastwę nie rzuciło. 


XV. 


Jakób Appelstein siedział w swem 
prywatnem mieszkaniu z Bywalskim, któ- 
ry zegłębiony w fotelu pokrytym czarną 
skórą, raz po raz ziewał, - 

Siedzieli przy olbrzymim machonio= 
wym stole, oświeconym jedną wiszącą 
błyskawiczną lampą, a zasłanym księ- 

ami o płóciennych zielonych okładkach, 
papierami poliniowanymi i gdzieniegdzie 
pokrytymi delikatnie wypisanymi €y- 
frami. 

Jakób notował, liczył, dodawał, moo- 

żył, mając cygaro w ustach a ołówek 
u 


ha ha! Ulituj się 


ręku. 

Bywalski puszczał kłęby dymu. Przed 
oma stały filiżanki czarnej kawy. Byli 
więc po obiedzie. h 

. Bo, odkąd państwo Bernardowie wy- 
jechali do Kaltenleitgeben, odkąd opu- 


— Jeszcze słowo. Czekają panią trzy |stoszał pałac Appelsteinów, Bywalski 
alternatywy. Albo będziesz mieć mężajczęstym był gościem Jakóba. Jego tu 
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wiadomość tę obojętnie przyjęto. Jedyna 
wesoła chwila dla biesiadników nastała, 
gdy przedstawiono małego pięcioletniego 
Kafra (z bandy produkującej się w Ber- 
linie), który urodzony w  Dusseldorfie 
wcale nie źle po niemiecku mówi. Teu- 
tonia rozrasta się tedy! 

Powszechnie szanowanoby Schaulve- 
rein, gdyby tylko tego rodzaju zdobycze 
chciał robić u ludów obcych, gdyby się 


niczał. Ale w zaprawionej żydowizmem 
zachłanności teutońskiej, sięgając po du- 
sze obcych narodów, musi dzisiaj pa 
trzeć, jak coraz bardziej szezupleją gra- 
niee niemczyzny., W znacznej części 
jego to wina! 


Z bieżącej chwili. 


Lwów d. 25 maja. 

I dziś jeszcze mamy jeden ważny 
głos do zanotowania o nominac yi 
hr. Gołuchowskiego a to londyń 
skiego Timesa. Pismo wspomniane pod- 
nosi przedewszystkiem, że Polacy należą 
do najlojaluniejszych poddanych | domu 
Habsburgskiego, i jeśli od rozbioru Pol- 
ski hr. Gołuchowski jest pierwszym Pola- 
kiem, który w Austryi zdobył tekę ministra 
spraw zagr., to wiadomym jest faktem, 
że właśnie Polacy, skutkiem swoich da- 
rów wrodzonych, przedziwnie kwalifikują 
się na dyplomatów, i że właśnie powie- 
dzieć to można o nowym ministrze spraw 
zagr. Austro-Węgier, o którym nadto je- 
den z jego przyjaciół zapewnia, że jest 
konserwatystą, ale nie reakcyonaryuszem 
i dobrym katolikiem, ale nie klerykałem. 
Z Prus sygnalizują nam telegraficznie 
nową gotującą się burzę 
watystów pruskich przeciw 
rządowi. Nawet w pruskiej Izbie pa- 
nów poruszano sprawę niedoli rolnictwa 
i sposobu zarządzenia jej a p. Hertzberg 
zgłosił interpelucyę, żądającn wyjawienia 
które z punktów programu, przez Rudą 
stanu uchwalonego, myśli rząd jeszcze 
w ciągu bieżącej sesyi przedłożyć sejmow, 
a które w drodze rozporządzeń załatwie h 
i Na to groźnie odezwała śię Norad: Ady. 
Zeitg. u 
„Witych właśnie czasach krytycznyca 
muszą wszyscy patryoci pragnąć, aby Izba 
panów trzymała się swoich zasad i zwy- 
czajów, a nie wdawała się w zwykłe ma- 
chinacye partyjne. Iaterpelaeya p. Hertz- 
berga wskazuje, że dawne zwyczaje, za- 
sady Izby punów idą w zapomnienie a 
to może mieć doniosłe a w danych ra- 
zach najboleśniejsze znaczenie. Dla po- 
myśluego rozwoju stosunków wewnę- 
trznych powinieuby interpelunt zrzec się 
uzasadnienia swojej interpelacvić, 
Nadto odsłania się ciekawa historya 
W Berliner Oorrespondenz, która założy 
i kieruje minister spraw wewnetrznyć 
Kóller, pojawiły się były dwa siarczyste 
artykuły przeciw agraryuszom. Z oburze- 
niem konserwatyści zapytali p. Kolłera, 
jak to on właśnie mógł uczynić? P. Kòl 
er przyznał, że artykuły to musiał umie 
ścić, bo przyniósł je szef cywilnej kance- 
laryi cesarza, dr. Lucanus O zdradzeniu 
tej tajemnicy dowiedział się dr. Lucanus 
I powstała burza, wobec której p. Kólier 
uznał za stosowne wynieść się czasowo 
z Berlina. 
Wsprawie ehińsko-japoń* 
skiej donoszą z Londynu, że Chiny 
wzbraniają się, za zwrot półwyspu Liao- 
tong dopłacić do kontrybucji. Jest to 
okoliczność bardzo ważna. Ghiny oświad- 


konser- 


po 
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ciągnęło przyzwyczajenie, czy też może 
2 niego wyrodzone przywiązanie do tego 
domu, nawiedzonego nieszczęściem. vė- 
ób zaś nietylko znosił Bywalskiego, ale 
nawet polubił jego towarzystwo. Polu- 
bił go od ostatnich dni fet w pałacu, 
w ciągu których odkrył w starym By- 
wale, pod powłoką pieczeniarza, ezłowie- 
ka zdolnego myśleć i cierpieć, mogącego 
kochać i przywiązać się. Odkrył, że By- 
walski był obdarzony głębszą, logiczną 
i trzeźwą inteligency4, którą jednak do- 
browolnie i rozmyślnie w sobie tłumi 
gwoli wygórowanej ]880, w starokawaler- 


steie wydoskonalonej gastronomii umy - 
słowej, jak ją nazywał. 

A pierwszy raz odkrył w nim czło- 
wieka widzącego, obserwującego i zdol- 
nego do refleksyi podczas owego obiadu, 
gdy się na niego formalnie zirytował, że 
go zmuszał do pracy mózgu i serca. 

A pierwszy raz odkrył w nim czło- 
wieka serea w tych kilku dniach nastę- 
pujących po katastrofie, w których By- 
walski nie opuszczał Ireny i jeden 
w całej Warszawie wziął do serea wy- 
padek. 

Zbliżyli się więc ci dwaj ludzie, któ- 
rzy od lat widywali się codzień, a tak 
daleko byli od siebie. Źbliżyli się i po- 
lubili, Jakób Appelstein pogardzający 
Bywalskim, tym pieczeniarzem finansów, 
jak go cicho uważał, i Bywalski, rozu- 
miejący zawsze Jakóba. On bowiem nie 
zadał sobie nigdy pracy ocenienia go 
bo w głębi swych przekonań uważał za 
największą anomalię w świecie ludzi te- 


do pracy około własnego narodu ogra-; powiada Anglia. 
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Redaktor: Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


czyły już, że na razie 


sobie 
tylko jeden i ćwierć miliarda franków, 
tj. o miliard mniej, niż wynosi kontry- 
bucya ; resztę myślą spłacić ratami w 
siedmiu latach. Anglia bowiem, główna 
potentatka finansowa, oświadcza, że w 
interesie swego handlu nie dozwoli, aby 


pożyczają 


taka ogromna suma pieniędzy wyszła 
z Kuropy. Zdaje się atoli, że raczej w 
interesie politycznym, przeciw Rosyi, tak 
Zresztą Chinom wiele 
zależy na tem, aby półwysep  Liaotong 
długo pozostał w ręku Japończyków, 
którzy tam utrzymują rygor. W razie 
ustąpienia ich stamtąd, hordy  oprysz- 
ków, zwane wojskiem ehińskiem, gotowe 
rozlać się po kraju, uderzyć nawet na 
Pekin i wszcząć ruch, któryby się mógł 
skończyć wywrotem dynastyi. 


List Domowa do Deljatowa 
w sprawie oświaty ludowej. 


Wolna prasa rosyjska, wychodząca 
w Londynie, ogłasza eharakterystyczny 
list rosyjskiego ministra spraw wewnę- 
trznych Durnowo do ministra oświaty 
Deljanowa co do współudziału pry- 
watnych związków i osób w sprawie o- 
światy ludowej. List ten datowany z 17 
lutego opiewa: y 

„Szanowny panie hrabio Iwanie Da- 
widowiczu > 

„Pomiędzy wielu objawami społeczny- 
mi, które z końcem ubiegłego roku wy- 
szły na jaw, jest zwłaszcza jeden do za- 
znaczenia, który najdobitniej wyraził się 
w usiłowaniu klas inteligen- 
tnych, by podnieść poziom o- 
światy ludowej. Zakłada się towa- 
rzystwa oświaty łudowej, urządza się od- 
czyty dla ludu, otwiera się biblioteki i 
czytelnie dla włościan i dla ludności fa- 
brycznej, wreszcie rozdziela się bezpła- 
tnie książki i broszury treści naukowej, 
moralnej i literackiej, 

Staraniem osiadłych w stolicach i mia- 
stach prowicyonalnych komitetów, zwią- 
zków i stowarzyszeń różnych nazw, ze 
mspółudziałem zierastw zbogacono bibiio- 
tekii czytelnie. Większa część tych zakła- 
dów stoi pod nadzorem dotyczących 
władz; ale wątpić należy, czy kontrola 
ta, która nie wszędzie wykonuje się z ró- 
wną dokładnością, wystarcza, by można być 
pewnym normalnego rozwoju tych instytu- 
cyj. Ta kontrola, zdaniem mojem, nie wy- 
starcza, gdy założyciele tych instytucyj lub 
ich kierownicy hołdują zasadom o- 
pozycyjnym i przewrotowym,aw 
wspomnianych zakładach widzą tylko 
środek, ażeby swe teorye w życie wpro- 
wadzić, a lud w kierunku przeci- 
wnym porządkowi państwowe- 
mu wychować. Ałe jeżeli biblio- 
teki i czytelnie choć niedostateczne- 
mu, przecież jednak jakiemuś nadzorowi 
są poddane, to bezpłatne rozdawanie ksią- 
żek pomiędzy lud już się z pod wszelkiej 
kontroli wymyka, a okoliczność ta zasłu- 
guje na tem większą uwagę, że rozda- 
jący i rozpowszechniający te książki mię- 
dzy lud należą do młodzieży inteligen- 
tnej, często akademickiej obojga płci, 
która to młodzież zalewa po prostu wsi 
w charakterze nauczycieli, statystyków, 
kierowników kuchni ludowych itp. 

Nieurodzaj w roku 1891 i cholera 
w latach 1892 i 1898, zwiększyły je- 
szcze napływ młodzieży do wsi, a wyni- 
kiem tego napływu jest ożywienie się 
owego po L560 roku poniekąd zgniecio- 


go rodzaju, jak brat bankiera, z tej sa- 
mej może racyi, z jakiej twierdził, że 
nonsensem są w Świecie prawdziwe per- 
ły i kamienie. 

Wszakże głośnym był jeden z jedy- 
nych dowcipów Bywalskiego, który pod- 
czas jakiegoś wielkiego występu htghlifu 
powiedział. 

, — Gdy widzę tyle fałszu, wierzyć 
nie mogę, by te kosztowności były pra- 
wdziwemi. 

Dość, że się zbliżyli, jedną z tych 
częstych igraszek sympatji, najczęstszych 
między ludźmi poczucia sobie nieodpo- 
wiednimi, I tak polubili, iż Jakób jadł 
bez apetytu swój obiad, gdy Bywalski 
naprzeciwko niego nie siedział, a By- 
walski opuszczał obiady „u pomniej- 
szych żydów“ jak się wyrażał, by być z 
Jakóbem. 

A te obiady może były dobre, ale 
nie były zabawne. Appelstein myślał 
wytężająco i połykał, a Bywalski jadł. 
Appelstein liczył i notował, a Bywalski 
palił i ziewał. 

Jaką Jakób znajdował przyjemność 
w mieniu przy sobie Bywalskiego, a ja- 
ką tenże w śledzeniu wysiłków umysło- 
wych bankiera, niewiadomo. 

Dnia tego nagle, jak zwykle, znudzo- 
ny długiem milczeniem gość, zapytał: 

— I eóż? 

— (0?.. €07... poczekaj... 

Zliczył ostatnie cyfry, odłożył ołó- 
wek, opuścił się na poręcz krzesła i 
przetarłszy zmęczone, lśniące, białe, ol- 
brzymie czoło, rzekł; 
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nego usiłowania rosyjskiej rałodzieży, 
aby podnieść umysłowy poziom ludu je- 
dynie z pomocą inteligencyi. Z informa- 
cyj, znajdujących się w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, wypływa wyraźnie, 
że ten ruch, jaki opanował młodzież, 
konsekwentnie się rozwija; nie ma on 
charakteru jakiegoś przypadko wego obja- 
wu, lecz systematycznego dzia- 
łania, zmierzającego do prak- 
tycznego  urzeczywistnienia 
programu i służy poprostu za śr o- 
dek w walce z rządem, jaką żywio 
ły przewrotowe prowadzą na drodze le- 
galnej. Rozdawcy książek nie zadawa- 
lają się samem książek tych rozdawa- 
niem; oni starają się treść książek lu- 
dowi wyjaśniać i tłómaczyć z zamiarem 
przygotowania go do przyjęcia idei re- 
wolucyjnych. Nie należy zapominać, że 
wędrówka młodzieży między lud około 
roku 1870 nastąpiła zrazu pod pretek- 
stem szerzenia oświaty, aby potem przy- 
brać właściwe zabarwienie, które skoń- 
czyło się na propagandzie rewolucyj- 
nych teoryj pośród ludu. Ten to obja- 
wiający się obecnie ruch wywołał zwięk- 
szenie działalności nakładniczej peters- 
burskiego towarzystwa oświaty ludowej, 
firmy „Pośrednik“ i wielu innych pe- 
tersburskich i moskiewskich księgarzy. 

Z drugiej strony zaczęli teraz pisać 
dla ludu wybitni pisarze, jak Michaj- 
łowskij, Zasodimskij, Uspenskij i inoi, 
nie mówiąc juź o hr. Lwie Tołstoju, któ- 
rego dzieła w olbrzymiej liczbie egzem- 
plarzy rozchodzą się po cułej Rosyi Cen- 
zura, związana istniejącymi przepisami, 
nie zawsze może wystąpić przeciwko, 
zręcznie maskowanej propagandzie pe- 
wnych idei, a z braku formalnego po- 
wodn do zakazu książek, nie może prze- 
szkodzić rozpowszechnianiu między lu- 
dem dzieł, które mie zawsze odpowia 
dają zdrowym pojęciom i zapatrywaniom 
ludu, jakoteż dnchowi prawosła- 
wia i ezysto narodowo-rosyj 
skiego życia państwowego. Ite 
to właśnie dzieła stanowią główną broń 
legalnej propagandy ludowej, rozsyła się 
je do wszystkich bibliotek i czytelń, nau- 
czycielom, cyrulikom, służbie zdrowia i 
innym młodym ludziom obojga płci do 
bezpłatnego i bezkontrolnego rozdawa- 
nia robotnikom i chłopom. 

Jeśli się weżmie pod uwagę, Że ua 
czele petersburskiego Towarzystwa o- 
światy ludowej, które w sprawie rozsze- 
rzania książek ludowych rozwija naj- 
żywszą działalność, stoją niektóre 
osobistości, których polityczna 
pewność (błakonadieżność) jest wię 
cej niż dwuznaczna; że wydawni- 
etwo i rozszerzanie pism ludowych w 
innych miastach jest prowadzone przez 
ludzi, znanych powszechnie ze swego 
liberalizmu, jak Michajłowskij, Za- 
sodimskij, Goleew, Uspenskij i wielu 
innych — to jest rzeczą prawdopodo- 
bną, że ów ruch wywołany nieszezsśli 
wymi wypadkami lat ostatnich, będzie 
się pod wpływem tych doświadczonych 
i sprytnych kierowników systematycznie 
rozwijał w duchu nieprzyjaznym rzą 


dowi, a w bliskiej przyszłości łatwo 
sprowadzić może fatalne skutki. 
Wobec tych spostrzeżeń , przejęty 


troską o utrzymanie spokoju i porządku 
publicznego, uważam za rzecz niecdzo 
wnie konieczną już teraz przedsięwziąć 
surowe środki i nie dopuścić, by współ 
działanie społeczeństwa w 
sprawie oświaty ludowej stało 
się źródłem demoralizacyi po- 
glądów ludu i jego wyłamywa- 


— Nie miałem pojęcia, co to jest 
ruina. Śledząc jej pochód, bieg, zdaje mi 
się, iż widzę szalone rozpędowe koło, 
które coraz szybciej się obraca, które 
porywa wszystko, co na swej drodze na- 
potka, które raz rozpędzone nie jest ni: 
czem do powstrzymania, a rucham swym 
wprawia w ruch tysiące innych kółek. 
Niby zwyczajna maszynerya z tą jednak 
różnicą, iż każda maszynerya ma werk, 
którym tego szaleńca w jednej chwili 
wstrzymać, czy zwolnić można, a ta go 
nie ma i funkcyonuje tak długo, aż się 
nie rozleci, nie rozkołacze, nie zgru 
chocze. 

Czy uwierzysz, że przeglądając te 
rachunki, kombinując analogiczne daty 
olbrzymich wydatków i olbrzymich strat, 
badając ich przyczyny i skutki, doznaję 
fizycznie wrażenia, jakbym szum i kle- 
kot tago szalonego a psującego się koła 
słyszał. Dotąd surowiej sądziłem Ber- 
narda. Dziś pół winy mu zdjąłem z bark. 
W tej maszyneryi, która się zowie „ru- 
ing“, rzeczywiście nie ma sposobu 
wstrzymać koła, którego każdy obrót 
posuwa zniszczenie, 

Zapalił się i ciągnął - 

— Cóż to za głębokie studya dostar- 


pes saie rzecz badana objektywnie 


Nie rnjnował się kupnem naszyjnika 
czy serwisu, nie sumą, którą to koszto- 


otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez. przerwy. 
w "EA | a Rap 


nia się z pod tradycyj uświęco- 
nych wiekami a sprowadzi to 
bez wątpienia owo niepodlegające kon- 
troli mięszanis się osób prywatnych i 
zwiazków do tej ważnej sprawy. 

Według mego zdania może być ten 
współudział prywatnych związków i osób 
w sprawie oświaty ludowej tyl- 
ko pod tym warunkiem pożyteczny i do- 
puszezałny, jeśliidziew kierunku, 
wskazauymprzezżministerstwo 
oświaty i jeśli czynność tych związ- 
ków i osób podlega ezujnemu dozorowi 
organów tegoż ministerstwa. Tymczasem 
w obecaej chwili położenie rzeczy jest 
całkiem iane. Petersburskia „Towarzy- 
stwo oświaty ludowej“, które jest odła- 
mem „Wolnego Towarzystwa ekonomi- 
cznego*, działa na podstawie statutów 
potwierdzonych przez ministerstwo rol- 
nietwa. Jeżeli związek ów, przy założe- 
niu Towarzystwa ekonomicznego w roku 


1795, którego członkowie byli najlepszy- 


mi mężami ówczesnej Rosyi, mógł grać 
rolę rozsadnika oświaty i jeżeli pod opie- 
ka tego Towarzystwa powstało wiele in- 
nych zwiazków, które miały na celu 
oświatę ludu — to przecież teraz niema 
żadnego powodu poddawać Towarzystwo 
oświaty ludowej i jego filie jakiemuś in- 
nemu ministerstwu, prócz m /nisterstwa 
oświaty. 

Tak samo działała największa część 
związków oświaty ludowej na prowincji 
bez żadnego dozoru ze strony rządu, Da 
własną rękę, a więc w kierunkn pożąda- 
nym przez prowodyrów. Biblioteki i czy- 


„telnie wiejskie przyjmują ksiażki, któ- 


rych wprawdzie canzura nie 
zakazała, ale które tendencyą 
swoją szkodliwie oddziaływac 
muszą na rozwój ludu. 

W końcu mnsi być raz uporządkowa- 
na sprawa bezpłatnego rozdawania ksią- 
Żek i broszur, którą niestety usunięto 
z pod policyjnej pieczy, a w departa- 
mencie policyi wiadomo z całą pewno- 
ścią, że tego środka do rozszerzania pism 
ludowych używają zwłaszcza zwiazki źle 
usposobionej i niepewnej mło- 
dzieży akademickiej. Ale i w tej 
kwestyi, która ministerstwo epraw we- 
wnętrznych najbardziej obchodzi, trudno 
mi rozstrzygnąć bez porozumienia się 
z ministerstwem oświaty, które jedynie 
jest w stanie, nie oglądając się 
na istniejące przepisy eenzu- 
ralne, usunąć te książki, które 
moga szkodliwie wpływać na 
rozwój ludu. 

Podając do wiadomości Waszej Eksce- 
leneyi powyższe iuformacye i uwagi, 
mam honor prosić Go, by uznał za ko- 
nieczne poddanie petersburskiego Towa- 
rzystwa oświaty ludowej i jego filij pod 
władzę ministerstwa oświaty, jako też 
poddanie wszystkich prywatnych związ- 
ków, które mają na celu oświecanie lu- 
du, pod dozór rządu. Równocześnie pro- 
szę Waszą Ekscelencyę, byś Pan zechciał 
wystąpić za ustanowieniem inspektoratu, 
który miałby pieczę nad wszystkiemi bi- 
bliotekami, czytelniami i składami ksią- 
żek, przeznaczonych dla ludu. Proszę 
Waszą Kkscelencyę o zawiadomienie mnie 
o swych postanowieniach w jak najkró- 
tszym czasie, przyczem nadmieniam, że 
byłbym Panu bardzo wdzięczny, gdybyś 
zechciał oznaczyć granice i Środki dzia- 
łania, których się w tej sprawie od 
ministerstwa spraw «wewnętrznych Za- 
żąda, - 

Przyjmij, Szanowny Panie, zapewnie- 
nie mego pełnego szacunku i poważaąnis. 
Iwan Durnowo.* 
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— Firma mogła wytrzymać, że Ber- 
nard wydawał rocznie, przypuśćmy ml- 
lion, ale nie mogła wytrzymać, że go 
wydawał Bernard. Rozumiesz to? 

Nie. 

— Zacytuję ci przykład — zawołał 
Appelstein, jakby tak niewymownie za- 
leżało na tem, by go zrozumiał, Bywal- 
ski, który nigdy finausowych stron życia 
nie badał. — Dnia 8 sierpnia roku tego, 
Bernard kupił naszyjnik ten, co wiesz, 
z rubinów w Paryżu i polecił telegrafi- 
cznie przekazać sobie pół miliona fran- 
ków. Dnia 7 sierpnia z intuicyi genialnej 
myśli Bernarda, który je miewał, kupiła 
firma tysiac akeyi kłodeńskich. Że zaś 
nazajutrz wysłała pół miliona do Paryża, 
nie była wstanie w dniu 9. sierpnia wy- 
płacić akeyi, i zredukowała swoje kupno 
do sztuk 700. W dniu 15 akcye w sku- 
tek przewidzianej przez same_o Bernarda 
kombinacyi, poszły w górę tak, iż firma 
na niekupieniu tych 300 sztuk straciła 
dochodu stotysięsy rubli. Czyli byłaby 
zarobiła tyle, ile kosztował naszyjnik 
gdyby go był Bernard kupił o 5dni pó- 
Źniej. A tak straciła zadatek na 300 
akcjach wynoszący 30.000 rubli. 


(C. d. n.) 


wało, tylko tem, ża go kupował, że ją; 


w danej chwili 
miesz to ? 


— Niby... 


wydawał. Czy rozu- 


Kradzież, czy zguba. P. Enilji 
Tomkiewicz skradziono wczoraj na Wałach 
hetmańskich, lnb też zgubiła skrypt nota- 
ryalny na 400 zł. i weksel na 150 zł. 

O napad na dom oskarżono wczoraj 
Edwarda Kazierko, czeladnika szewskiego, 
który rozdrażniony niesnaskami sąsiedzkiemi, 
wpadł uzbrojony młotem  kowalskim do 
mieszkania Zlmmerów, zamieszkałych w 
gmachn teatralnym i wyprawił im awan- 
turę, grożąc zabiciem, a Agnieszkę Zimmer 
nawet ciężko pobił. 
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dla spraw małżeńskich. Administratorem pa- 
rafii w Krystynopolu ustanowiony został O. 
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Wybór uzupełniający jednego człon dowską na Czortków do Lwowa. Z powodu, 


ka Rady powiatowej w Stryju, = miasta 
Ntryja, rozpisany na dzień 17. czerwca c ka mj am saba uł STD? O też 
Do Towarzystwa dziennikarzy ERY * À 
polskich przystąpili jako członkowie wspie- Bać g GR. 4 ok 4. EE 
rający p. S. Gniewosz, wiceprezes Towarz. P E ltd edi go A 
kredytowego i Andrzej hr. Fredro. Był km „brunet ozay okrągłej, B pod o- 
Sprawy miejskie. Prezydent miasta kiem miał brodawkę. Na szyi miał pięć 
p. Edmund Mochnacki wyjechał w sprawie OTTAWIE 
Kwostya społeczna szlarhty i jej 


pożyczki miejskiej do Wiednia. Prezydent 
oras lwowscy posłowie do Rudy państwa rozwiązanie. Pod tym tytułem pojawiła 
się przed rokiem we Wiedniu broszura, któ- 


usyskać mają j iedzi d 
yskać mają jutro w niedzielę andyencyę rej autor, ukrywający się pod pseudonimem 


u ministrów i u prezesa Koła polskiego, ; 
w sprawie uwolnienia pożyczki miejskiej od! Salvatoresa, przedstawił w ponurych bar- 
należytości skarbowych. wach ekonomiczny upadek szlachty austrya- 
Aaystentem Bankn krajowego mia- okiej przytaczając na dowód tego kilka przy- 
kłądów, ilustrujących to położenie, Ce- 


nowany został p. Adam Rybowski, a nie : 

Adam Rybak, jak to przez pomyłkę drukar- lem broszury było wykazanie potrzeby zało- 

ską, donoszą w nr. 142 o awansach w|żenia przytnliska dla starców i zubożałych 
ludzi szlacheckiego pochodzenia, Głos Sal- 


Banku krajowym, podaliśmy. 
3 osiniese Ar Z powodu one- | Yatoresa nie pozostał bez skutku, zawiązało 
się bowiem obeenie we Wiedniu stowarzy- 


gdajszej notatki kronikarskiej, powtórzonej A 

z Newes Wiener Tagblatlu a podanej tak- | 32018, złożone z arystokratów, a mające na 

że przez Wiener Allg. Zig. otrzymujemy celu nie tylko samo stworzenie instytucji 

następujące pismo: „Zastrzegając sobie dal- | obroczynnej ale też i propagandę idei sala- 
checkiej. Stowarzyszenie to nosi nazwę 


sze kroki przeciw autorowi notatki „Taje- , 
„Freiwillige adelige Hochwacht*, a zadania 


mnicze zwłoki“, zamieszczonej w nr. 142 : 
Gaz. Nar., proszę na podatawie $. 19 ust. |Jego określa statut w sposób następujący : 
„Die Freiwillige adelige Hochwacht* jest 


pras. o łaskawe sprostowanie tej wiadomo- p j 
stowarzyszeniem, które ma za cel i zadanie 


ści z uwagą, iż takowa polega na wprost b a 
złośliwie zmyślonych szczegółach, tworzyć instytucya i organizacye, mające 
Karol hr. Potocki“, |słażyć do podtrzymania i rozwoju idei szla- 
chectwa, jako idei szlachetnych zasad, oraz 


Z głodu. Za kradzież bochenka chleba 
u piekarza Hersza Fliissa, aresztowano godności szlacheckiej jako stanu ; stowarzy- 
szenie to ma także ałużyć do wzajemnej po- 


wczoraj wyrobnika Pawła Skrzypka, który € 
mocy i obrony  materyalnych interesów 


dotąd nie był karanym, a tym razem j 
kradsież popełnił z głodu. szlachty“. Środkami do tego mają być: za- 


III. klasa 
Kilometry poc. os. pos. 


II klasa 
pos. 
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Pamiętniki Barrasa. 


(Dokończenie.) 


„Każdy łatwo pojmie — powiada Bar- 
Tas — iż zajmnjąc najwyższe w rządzie 
stanowisko, nie zostałem przez tak zwa- 
yo przyjaciół na niem opuszczony. 

burzliwem mojem życiu nauczyłem 
się oszczędnie udzielać moim znajomym 
tego miana; dlatego też zawsze pamię- 
tałem na trufne powiedzenie angielskie- 
go pisarza Gordona, że gdyby dżuma 
mogła rozdawać złoto i urzędy, nie bra- 
kłoby jej pochlebców z pewnością. Między 
tymi, którzy jako patryoci mieli przystęp 
do mnie w Luksemburgu, był także i 
młody Korsykanin, którego losem, z ta- 
kiem dlań szczęściem, zająłem się był 
już poprzednio. Już zreszią jego stano- 
wisko, jako dowodzącego 17 dywizyą w 
Paryżu, upoważniało go do ciągłego nie- 
mal obcowania z nami *). Bonaparte sko- 
rzystał zręcznie ze wzburzenia, jakie cią- 
le w mieście panowało i z pokątnych 
omai nieprzejednanych rewolucyoni- 
stów, aby pod pozorem składania nåt 
raportów o stanie umysłów w Paryżu, 
wchodzić do nas o każdej porze, w dzień 
i w nocy bez poprzedniego meldowania 


wydawał mi się być ożywiony szezerym 
patrotyzmem, a przytem pochlebstwa zrę- 
czne, ktoremi nas w oczy osypywał przy 
byle sposobności, mile głaskały miłoćć 
własną moich dwóch towarzyszów. Nu- 
dził nas też nielitościwie raporlami z te 
atrów, kawiarń i innych miejsc publi- 
cznych, a jednocześnie pojawiał się też 
u ministrów, zawsze otoczony sztabem 
najdzielniejszych oficerów z 18 Vendó 
maire'a, z kohorty zwanej batalionem 
terorystów i tam, to groźbą, to dzięki 
rzekomemu na nas wpływowi, zawsze 
umiał dyktować pewne prav.a, przepro 
wadzać własne swe poglądy i wolę. To 
nas stawiało nieraz w przykrem położe- 
niu. Zauważałem jednak, że generał, o 
ile był uniżonym i płaszczącym się po- 
chlebcą wobee tych, których potrzebował 
lnb sądził, iż kiedyś potrzebować będzie, 
o tyle brutalność jego i bezwzględność 
występowała na jaw z tymi, których 
uważał za niższych od siebie. Umiał on 
z przedziwną zręcznością wyzyskiwać 
odwidzających nas i mężczyzn i kobiety 
w Luksemburgu, a ze stosunków z nami 
wyciągać nietylko kapitał, ule i lichwiar- 
skie odsetki." 


Wedle autora, małemu, brzydki 
żółtawej cerze Korsykiinowk nia 
środek nie wydawał się za wstrętny, 
aby go wahał się użyć dla zadowolenia 
swej ambicyi i prawdziwej włoskiej 
chciwości. Trawiony żądzą pieniędz 
chciał poślubić panią de Montausieur, 
potem Tallienową, aż nareszcie związał 


*) Trzech było dyrektorów rządzących 
Francyą (od 27 października 1895 do 9 
listopada 1799), ale Barraa de facto sam 
rządził, nie radząc się nawet Rady pię- 
cinset. 


i 


się. Zgodziłem się na to, gdyż penefi 


J|parę we Francyi. 
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kładanie stowarzyszeń, zajmujących się roz- 
wiązywaniem rozmaitych kwestyj ekonomi- 
cznych, stwarzanie odpowiednich warunków 
bytu dla szlachty, i to takich, ktoreby nie 
wystawiały na szwank imienia szlacheckie- 
go, wydawanie broszur, propagujących ideę 
szlechectwa, oraz czasopisma, poświęcone- 
go jedynie sprawom szlacheckim. Towarzy- 
stwo, ukonstytuowawszy się, zamianowało 
członkami honorowymi hr. i hrabinę Wimpf- 
fun, księcia Kinsky'ego i majora Nojakovi- 
cha, Do t zw. wielkiej rady tow., złożonej 
% kilknnastu osób o arystokratycznych na 
zwiskacb, wybrano także jednego z Polaków 
mianowicie ks. Karola Jabłonowsk ego. 

Nowe urzędy poszt»we otwarte bę- 
dą z dniem 1. czerwca w lIhrowicy powiat 
Tarnopol i w Uwinie powiat Brody. 

Ze Stanisławowskiego piszą nam: 
W zeszłą niedzielę dnia 19 bm. odbył się 
świetny bal w gościnnym domu pp. Zy£* 
muntów Jaroszyńskich w Błudnikach. Przy- 
były rodziny pp: Burzyńskich, Cieńskich, 
Postraskich z hr. Łubieńską, Zakrzewskich, 
Koziekich, Ujejskich, Rozwadowskich, Ober- 
tyńskich, dalej p. Zdzisław Stojowski, Artur 
hr. Russocki, pp. Jędrzejowiczowie itd. Do 
białego dnia tańczono ochoczo pod wybor- 
nem kierownictwem p. Szczęsnego Cień- 
skiego. 

Ze Stryja piszą nam: 


ralnie: polonez Moszyńskiego, Buitę Söder 
mana, pieśni ludowe Sołtysa i polonez 
Miinchheimera „W starym dworze“. Nadto 
p. Kajetan Bojarski odśpiewał z prawdziwą 
brawurą dwie pieśni Galla i Niewiadom- 
skiego, prof. Lewiński od'grał na fortepia- 
nie funtazyę Saint-Saensa, a młody artysta 
dramatyczny p. Bojarski wygłosił znaną 
„Sabałową bajkę" Sienkiewicza. Program 
zatem był obfity i zajmujący i koncert po- 
wiódł się doskonale. Po koncercie odbyła 
się wspólna kolacya. Przy toastąch uprzejmi 
Kchiści wnieśli zdrowie p. Lewińskiego, p 
G. i redaktora Kuryera Stryjskiego. Po 
odśpiewaniu kilku pieśni na pożegnanie, od- 
jechali drodzy goście unosząc ze sobą nasze 
serdeczne „do widzeni *, E. H. 

„Pożar. W daiu 18. b, m. požar W 
Wiśniowczyku (pow. Przemyślany), zniszczył 
45 zagród włościańskich, oraz dom mie- 
szkalny hr. Potockiego, Szkoda 16.000 zł. 
tylko na 3.100 zł. ubezpieczona. Przyczyną 
pożaru była nieostrożność parobków stajen- 
nych, palących cygara w stajni. 

Zjazd koleżeński maturzystów, którzy 
w r. 1835, tj. przed 10 laty składali egza- 
min dojrzałości w przemyskiem gimnazyum, 
odbędzie się w Przemyślu dnia 13 czerwca 
b. r. Miejsce zebrania na Zamku o goiz 9 
rano. 

Pod kołami pociągu. Pociąg bły- 
skawiczny przejechał onegdaj między Wałka- 
mi a Taraowem chłopa, który chciał prza- 
biegnąć tor przed pociągiem. Pociąg wstrzy - 
mano, a zwłoki przejechanego, który miał 
głowę zupełnie zmiaźdżoną, uprzątnęli opo- 
dal pracujący robotnicy kolejowi. Nazwisko 
nieszczęśliwego dotąd nie jest znanem. 

Wspomnienie pośmiertne. D. 15 
bm. rozstał się z tym światem w Chóne- 
Boargeries; w okolicach Genewy, Oswald 
hr. Szymanowski, syn jenerała Józefa Szy 
manowskiego i Matyldy z hrabiów Ponia- 
towskich, urodzony w Dreźnie w 1820 r. 
Po skofczeniu nauk wstąpił da wojska au- 
utryackiogo, w którem służył jako cfioer 
huzarów arcyks. Karola, w r. 1848 podał 
się do dymisyi nie chcąc być narażonym 
na walkę z rodakami w wojsku węgier 
skiem. Odtąd zamieszkał w Genewie, gdzie 
oddalony od życia Światowego, pędził życie 
ciche a enotliwe, ocierając nieustannie łzy 
niedoli i nędzy. Był on zawsze prawdziwą 
opatrznością, zwłaszcza dla rodaków, a czy- 
nił to bez rozgłosu. Niejeden z otrzymują- 
cych wsparcie nie wiedział nawet, czyja rę- 
ka go dźwiga. Cnoto i dobra wola wiodły 
go przez oałe życie, nikt potrzebujący nie 
odszedł od niego bez słowa otuchy i wspar- 
cią materyalnego, Jemu chodziło o czyn do- 
bry i skutek pomyślny. Szafując dobrani 
materyalnemi nigdy nie poskąpił ofiary ze 
skarbnicy moralnej, jaką w duszy posiadał. 
W r. 1871, kiedy wojsko francuskie wkro- 
czyło do Szwajcaryi, śp. hr. Szymanowski 
własnym kosztem urządził ambulans w Fry 
burgu i osobiście pielęgnował chorych i ran 
nych, odrzucając wszelką nagrodę. Była to 
piękna i szlachetna dusza! Niechże ją Bóg 
sprawiedliwy i mi.osierny przyjmie do przy- 
bytku spokoju i wiecznego szczęścia. 

7% przemysłu naftowego. We Wło- 
szech w Pietro male podobnie jak na Kau- 
kazie i w Pensylwanii w Stanach Zjedno- 


się z Józefiną. Barras, w każdym czy- 
nie, w każdem słowie Bonapartego wi- 
dzi fałsz i podstęp, powiada, iż pła 
szezył się przed Dantonem i Robespier- 
rem, przed nim i nawet przed ulicznym 
motłochem. Pod Tulonem obniża osobi- 
sią odwagę młodego kapitana artyleryi ; 
13. Vendemiaire'a robi go tylko swym 
adjntantem, a opowiadając o sławnej 
włoskiej kampanii, dozwala domyślać 
się, iż plan do niej wygotował z ama- 
torstwa, śmiały do szału... rzeźbiarz 


Cerrachi. 


O wiele bardziej interesującymi są 
te ustępy pamiętników, w których autor 
Napoleona i Józefinę pozostawia w spo- 
koju. Barras, mimo ieprzychylnych 
ocen historyków o jego charakterze, po- 
został bądź co bądź rewolucyonistą z 
przekonania. Przywiązał się on szczerze 
do przekonań, których pierwszymi gło- 
sicielami byli Voltaire i Rousseau, 
wpadłszy w wir klubów, mnożących się 
z dniem każdym na walących się re 
sztkach król ewskości — co myślał, mó- 
wił i działał — myślał, mówił i działał 
z przekonania, że tryumf takich wła- 
śnie, a nie innych zasad moża ludzkość 
wydźwignać z niewoli. Dlatego taż syl- 
wetki Dantona, Kamila Desmoulins, Ma- 
rata i reszty Cordelierów, zaciętych wro- 
gów Robespierre'a kreśli po  mistrzo- 
wsku i bez tej żółci i jadu, jakiemi za- 
prawił swe poglądy na przyszłą cesarską 
Wszyscy dziś wiemy, 
iż byli to niemal anarchiści, szermierze 
idei dla idei; złoto potokami płynęło 


Sympatyczne 
„Echo* dało 19 bm. koncert w sali kasy- 
nowej, który wypadł, ja tego wymaga u- 
stalona powszechnie opinia o tej dzielnej 
drużynie śpiewackiej, „Echo* wykonało cho- 


czonych znajdują się ogromne wypływy wie- 
cznie palących się gazów naftowych, tak 
dalece, że równie silnych i w Głalicyi ni- 
gdzie nie napotkano. Dotychczas jeduak ni- 
komu ani przez myśl nie przyszło na pod- 
stawie tych danych uczynić tamże poszuki- 
wania za ropą. Obecnie jednak za inicyaty- 
wą p. Wiktora Klobassy, naszego rodaka, 
zawiązało się we Florencyi Towarzystwo ze 
znacznym, bo milion zł wyuoszącym kapi- 
tałem w celu poszukiwania w Pietro malo 
ropy. Przedsiębiorstwo złożone z najpowa- 
żniejszych sfer arystokracyi rodowej i finan 
sowej Florencyi, na czele którego stoi mar- 
kiz Carlo Ginori, senątor i właścieiel fabryk 
porcelany i majoliki i markiz Pietro Terre- 
giani, deputowany i prezydent miasta Flo- 
rencyi, wybrało dyrektorem i kierownikiem 
robót technicznych p. Wiktora Klobassę Zrę 
skiego. P. Wiktor Klobaesi Zręcki, wł ści- 
ciel dóbr i kopalń naftowych w Gralicyi, na 
polu przemysłu naftowego w rodzinaym 
kraju ogromne położył zasługi. On to wpro 
wadził do Galicyi system  kan'dyjskiego 
wiercenia i on odkrył największe tereny 
naftowe. Jemu swe powstanie zawdzięcza, 
dziś jedna z najpowaźniejszych firm nafto- 
wych Berghaim i Mac Garvey i jemu nie 
dziesiątki ale setki ludzi zawdzięcza dziś 
swój byt zapewniony; słowem p. Wiktor 
Klobassa Zręcki po śp. ojeu swym Karolu 
Klobassie, Ignacym Łukasiewiczu i Tytusie 
'rzecieskim jest tym, który przemysłowi 
naftowemu w kraju największe oddał usługi 
i do rozwinięcie tegoż najbardziej się przy- 
czynił, Gdy się jeszcze zważy i tę okolicz- 
ność, Ża p. Wiktor Klobassa, pró z facho- 
wych wiadomoś:i, posiada rzec można Sza: 
lone szczęście w poszukiwaniach za ropą, 
to nie ulega wątpliwości, że nowo zawiąza- 
ne przedsiębiorstwo we Florencyi znakomity 
uczyniło wybór. Za parę dni p. Wiktor Klo- 
bassa przyjeźdża do kraju z Włoch, gdzie 
obecnie przebywa celem zakupna maszyn 
wiertniczych i angażowania ludzi fachowych 
do przedsiębiorstwa. Dziennik włoski La 
Nazione bardzo sympatycznie się wyraża o 
zawiązującej się spółce i kierowniku tejże. 

Polska pielgrzymka w Rzymie. W 
dalszym ciągu sprawozdania z pobytu pol- 
skiej pielgrzymki w Rzymie, pisze korespon- 
dent Czasu, pod dniem 23. bm. „Przed 
chwilą wyszliśmy z pałacu kongregacyi Pro- 
pagandy wiary, w którym mieszka kardynał 
Ledóchowski, przełożony nad tą kongrega 
cyą, a zarządzający Kościoł m w czterech 
częściach Świata. Ponieważ władza jego jest 
bardzo wielka i jest pierwszą osobą po pa- 
pieżu, przeto nazywają go tntaj „Papa ros- 
so“, papież purpurowy. Ilekr é pielgrzymi 
polscy przybędą do Rzymu, zawsze skłodaja 
swe uszanowanie kardynałowi Ladóchowskie 
mu. I tym razem zebraliśmy się wszyscy, 
to jest 140 osób, w jego mieszkaniu, pod 
przewodnictwem ks. Smoczyńskiego. który w 
imieniu naszem przemówił do kardynała, a 
zarazem podniósł tę okoliczność, że pielgrzy 
mi polscy uważają się za szczęśliwych, iż 
pierwsi mogą mu złożyć życzenia z powodu 
nadchodzącej  pięćdziesięcioletnicj rocznicy 
przyjęcia przez niego święceń kapłańskich. 
W dniu bowiem 13. lipca br. upływa 50 
lat, jak kardynał Ledóchowski w bazylice 
św. Jana na Lateranie przyjął święcenia ka- 
płańskie, Kardynał bardzo był wzrnszony 
słowami ks. Smoczyńskiego i Oświadczył, 
% słowa te wywołały bardzo poważne wspo 
mnienia z jego żywota, Następnie przez na- 
szego przewodnika byliśmy przedstawieni 
kardynałowi, który dła każdego miał wdzię- 
czne, a pełne nprzejmości wyrazy, i w koń- 
cu żegnając nas, udzielił nam swego błogo- 
sławieństwa. Kardynał Ledóchowski lepiej 
wygląda, niż przed paru laty. Wzrok żywy, 
barwa oblicza zdrowa, a rnchy swobodne. 

Zapewne was to zajmie, że cała nasza 
pielgrzymka złożyła swój hołd u grobu Piu 
ga IX naszego wi lkiego miłiśnika i opie- 
kuna. Będąc u jego grobu, trudno nie klę 
knąć u niezbyt odległego stąd grobu kardy- 
nała Czackiego, i ni: pomodlić się u grobu, 
w którym spoczywają: ks. Kajsiewicz, ks. 
Jełowicki i ks, Semenko ; zwłaszcza, że ten 
grób niedawno, bo przed dziesięciu dniami 
otwarto, dla złożenia w nim zwłok zmarłe 
go generała Zmartwychwstańców, ks. Prze- 
włockiego. 

Wszyscy nasi pielgrzymi są zdrowi, we- 
soli, i za amutkiem myślą o powrooie, któ 
ry za kilka dni ma uastąpić Część ich mie- 
szka pod opieką Sióstr Miłosierdzia u św. 
Marty, część po mieście, a 34 osób znalazło 
polską gościnność w domu czcigodnych Ma 
tek Nazaretanek, 

0. Rossignoli, długoletni więzień Ms- 
hdiego, przybył przed kilku daiami do Rzy 
mu. W niewoli posiwiał zupełnie, jakkol 
wiek liczy dopiero 48 rok życia. Przyja 
ciele jego zapewniają, że nie stracił energii 


przez ich ręee, ale oni pozostali biedni, 
W więzieniu, gdy nieubłagany Robe- 
spierre i Fouquet Tinville gotowali się 
wysłać ich vod gilotynę, jedli na kredyt 
obiady, a Samson, popychając potem 
nogą ich ciała do kosza z trocinami, 
zanważył złośliwie, iż nie mieli nawet 
całych trzewików. 


Pierwsza wizyta Barrasa w mieszka- 
niu Robespierre'a opowiedziana jest z ta- 
ką naiwnością, że istotnie, w owej przy* 
najmniej chwili, przyszły czteroletni 
władca Francyi, dla wierności w szeze- 
gółach, poświęcił swą miłość własną. 
Ten, którego podpis wystarczał, aby bez 
sądu każdego na szafot powleczono, ten, 
przed którym drżała konwencya, pła- 
szezył się Dumourier, drżeli krańcowi 
nawet zapaleńcy i siepacze Rewolucyi, 
mając pod swym zarządem 500 milio- 
nów asygnat, skonfiskowane majątki emi- 
grantów i wyrastające jak z pod ziemi 
armie bohaterów=sankiulotów, mieszkał 
na piąterku skromnego drewnianego do- 
mu cieśli Duplay'a, przy ul. St. Honore, 
nieistniejącym już dziś zaułku starego 
Paryża. Autor przybył tam z Feronem i 
zastał w izbie na dole, z której drewnia- 
ne schody w roga prowadziły do pokoiku 
„gilotyniarza”, starą Duplay obierającą 
nad kubłem wody sałatę do obiadu, a 
pomagali jej w tem zajęciu dwaj woj 
skowi... późniejsi gen. Danican i mar- 
szałek Francyi Brune. Córka cieśli, pię- 
kna Kornelia, naprawiała bieliznę wiel- 
kiego trybuna rewolucyi. 


ani żywości i że woli narazić się na przy- 
gody nowej podróży misyjnej, niż osiąść na 
cichem probostwie w rodzinnem mieście 
Frascati. O. Rossignoli opowiadał jednemu 
z dziennikarzy o szczegółach 14 letniej nie- 
woli. Zakonnice, które jeszcze znajdują się 
w rękach Mahdiego, zamknięt» są w niskiej 
chacie słomianej; misyonarzom zaś związa- 
no nogi i pozostawiono ich losowi na dzie- 
dzińsu pełaym krzewów cieraistych. Kto nie 
mógł Bubie zdobyć pożywienia umierał z 
głodu. Zwłok nie chowano i obchodzono się 
z niemi gorzej, niż ze zwłokami zwierząt 
Więźniowie ntrącili wszelkie poczucie czasu 
0. Rossignoli za zupełnie niewinną uwagę 
wymierzono raz 80 plag. Arabi, którzy 
więźniom z polecenia ich krewnych przy- 
wozili pieniądze z Egiptu, oszukiwali ich 
zawaze; wieźniowie otrzymywali pięć tala- 
rów, a musieli dawać kwity ns» pięć lziesiąt 
Kto nie chciał tego uczynić, tego Arabi de- 
nuncyowali i narażali na plagi, O. Rossi- 
gnoli zewdzięcza swoje uwolnienie biskupo 
wi Sogaro i rządowi włuskiemu. Młody 
Egipcyanin Abdullah Omar ofiarował się 
dopomódz O. R'ssignoli w ucieczce. Po sze 
ściomiesięcznem błądzeniu dostał się O, Ros- 
signoli do Omdurman Podróż przez pusty- 
nię nubijską trwała cały miesiąc, Abdullah 
Omar dostał od rządu włoskiego srebrny 
medal za odwtgę. 

Ze svortn. Wyścigi letnie rozpoczęły 
się w Wiedniu 21, b m. W dniu tym 
„Zazula* Postruskiego znowu odniosła zwy- 
cięstwo i wygrała bieg sprzedażny o 2800 
koron pośród 5 ws,ółaua dników Barwy 
p. Scazighiny dwa ruzy ukuzały się na to- 
rze; w biegn trzecim ścigał się „Pearles* 
i przyszedł na 6 koni trzeci do mety, a w 
ostatnim stseple-chase bi' gał „Dämon“, który 
również zdobył trzecie miejsce na 5 koni. 

W drugim dniu w biegu maiden na 
dwanaście biegających koni, pierwszą była 
„My-own*" hr. Siemieńskiego (junior), zwy- 
ciężywszy bardzo lekko współzawodników. 
W dniu tym w khandicapie o 2.800 koron 
biegała „V losca* p. Ścazighiny i na 8 
koni zdobył, trzecie miejsce. Wreszci" w 
cfizerskim steeple-chase drugą była „Ka- 
czer“, znana dobrze na torze lwowskim z 
rozliczaych zwycięstw, wówczas własność p 
Mysłowskieg» (senior), a obecnie własność 
rotmistrza Waclawiczka, 

Sprzedaż koni wyścigowych 8. p. Lu- 
dwika hr. Krasińskiego, odbyła się onegdaj 
w Moczydle, nieopodal Ursynowa wobec 
bardzo licznie zgromadzonych hodowców i 
miłośników koni, W licytacyi wzięli mię 
dzy innymi udział: Fr, hr. Czacki, L. Gca- 
bowski, L. ks. Sapieha, L. Kroneuberg, hr. 
Nierod, E i W. Reszkowie, M. hr. Za- 
moyski. ka, Kantakuzen, a Łizarew i wielu 
innych. Na licytacyi osiągnięto ogółem 
91.320 rub. Najwięcej kooi nabył Maurycy 
hr. Zamoyski, który ma podobno zamiar 
przejąć od hr. Adama Krasińskiego prawa 
dzierżawne folwarku Moczydła i przenieść 
tam całą swoją stajnię wyścigową z Kle- 
mensowa. 

Pożar na wystawie w Pradze. Czesi 
widocznie nie mają szozęścia ze Swą wysta= 
wą i zaledwie ją otwarto, a już doniosły 
nam tel gramy o gwałtownym pożarze, który 
zniszczył na niej piękny i kosztowny oddział 
maszyn, prawie doszczętnie, Dnia 23 bm. 
około 9 wieczorem na placu wystawy roz- 
legły się okrzyki : Mori, zagłuszające we- 
gołe kapele i siejące popłoch śród umów 
publiczności. Powstało okropne zamięszanie, 
ponieważ na razie nie wiedziano dokładnie, 
gdzie się pożar szerzy. Dopiero czerwone 
słapy płomieni i gęst: kłęby dymu, wydo- 
bywtjące się z pod kopuły i otwarteimi okna 
mi hali maszyn, okazały cały (grum kata- 
strofy. Na domiar złego wszystkie lampy 
elektryczne pogasły, co dało powód do roz- 
puszczenia pogłoski, jakoby złe urządzenie 
przewodów elektrycznych stało się powodem 
nieszczęścia, Hala zgorzała zupełnie, wiele 
maszyn zostało uszkodzonych, straty dotąd 
obliczone przechudzą 50.000 zł. Sprawcą 
pożaru był nejzwyklejszy amator cudzej wła - 
ności, robotnik Petrzilka, który kradnąc 
naftę, B nie mogąc d.ć sobie rady po ciem 
ku, zapalił zapałkę. Skradziona nafta wy- 
buchła płomieniem i to stało się powodem 
katastrofy, Policya, aresztując przestępcę, 
z wielkim trudem zdołała go ocalić przed 
wściekłością tłumów. Straty wynikłe skut 
kiem tego pożaru są tem dotkliwsze, iż zni- 
szczony dział nie da s'ę zastąpić nowym 
na razie, a opalone dokołu drzewa parku 
smutnie otaczają dogasujące zgliszeza. Ga- 
szenia pożaru przy udziale kompletu straży 
miejskiej i ochotniczej, oraz gorącego udziału 
publiczności trwało przeszło godzinę. W za- 
mieszaniu przyszło do scen przykrych mię- 
dzy policyą u tłumem, z którego ar szto- 
wano czterech studentów medycyny. Naresz- 


ważniejszą rolę, czynił to z całą surowo- 
ścią republikanine, niewolnika obowiąz- 
ku, nieubłananego wykonawcy rozkazów. 
Dla niego leż zamach z 9. Termidora 
jest najdomoślejszym f.ktem z dziejów 
rewolucygi. Nizywa go najdonioślejszym 
wydarzeniem na schyłku XVII. wieku 
nietylko dls Francyi, ale dla Europy i 
nawet dla lndzkości eałaj. W duiu tym 
Barras, przyjąwszy dowództwo załogi 
paryskiej, pojawien em s.ę już swojem 
na sali obrad, wywołał strach i przera 
żenie; posągowo piękny ten, wymuskany 
arystokrata, z niesłychaną krwią zimną, 
grzmiącym głosem zawołał do Fouqnet- 
Tiuville'a ; „Obywatelu Fonqaet, konwen- 
cya narodowa polsciła mi Ścisłe spełnie- 
nie swych ro;kazów, wzywam cię, uhyś 
i ty spełnił twój obowiązek; putryotyzm 
wymaga natychmiastowego powleczenia 
na szafot wianych*, 

Gdy owego 9  Termidora kartacze 
Barrasa zmiałały 7bantowanych, nikt 
zapewne uie będzie twierdził, Ża autor 
pamiętników przelewając potoki krwi i 
poświęcając nowe ofiwry, nie działał je- 
dynie dla uratowania Francyi dla wy- 
zwolenia jej z rąk zadaleko idącej hydry 
mordów i rzozi, Później, z równym spo- 
kojem kartrczował też emigrantów w sze- 
regach armij skoalizowanych dla stłu- 
mienia ducha swobód we Francji. 


Niektórzy historycy utrzymują, że 
Barras dlatego przedstawił Robespierre'a 
jako taką niesłychuną potęgę rewolueyj- 
ną, aby jaśniejsze światło rzucić ua s8- 


Zresztą, gdzie tylko Barras odgrywał | mego siebie, wykazać, jakim to znako- 
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cie opanowanie strasznego żywiołu tej głó 
wnie okoliczności zawdzięczać należy, iż 
owego wieczoru panowała zupełna cisza 
w powietrzu. Roboty w celn jakiego takiego 
uporządkowania i odbudowania hali. zaraz 
następnego ranka zostały rozpoczęte. 

Ulica Dembińskiego w Peszele. 
Rada miejska w Budapeszcie nazwała jednę 
z nowo otwartych ulic w 7 dzielni:y miasta 
„ulicą jenerała Dembińskiego", bohaterskiego 
wodza w kampanii 1848 r. 

Aresztowanie Adoryana Szeles a, 
w Annemasse, na granicy francusko - szwaj 
carskiej, wywołało cały szereg kwestyj pra- 
wnych Węgierskie ministeryam sprawiedli- 
wości żąda wydania przestępcy, oskarżając 
g9, prócz o knowania anarchistyczne i ów 
dynamitowy zamach na pomnik, jeszcze o 
sprzeniewierzenie i oszustwo. Prócz niego, 
uwięziono tam jeszcze obecnego poddanego 
szwajcarskiego, kap. Aulicha, b. sekretarza 
Ludwika Kossutha, który służył ongi w le 
gionie Klapki w 1866 r., wrócił potem pod 
przybranem nazwiskiem do Zenia, swego 
miejsca urodzenia na Węgrzech i tam, jako 
zastępca burmistrza, wykreślił się « listy 
tych, za którymi poszukiwano ciągle, za- 
znaczając na marginesie, iż Aulich zmarł 
w Londynie, (Gdy się podejście wykryło, 
zbiegł ponownie i teraz, całym szert giem 
wydawnictw rewolucyjnych, agituje przeciw 
austryackiemu rządowi i obacnema państwo- 
wemu ustrojowi na Węgrzech. Aulicha Fran 
cnzi będą musieli odstawić do Nzwajcaryi, 
która go puści wolno z pewnością; co zaś 
do A. Sztlessa, jeżeli go nie wydadzą, to 
ima być sądzony na miejsen, ale tylko Jaks 
anarchistu. 

Adoryan Szeles został przez francuskie 
władze policyjne w St. Juljen, wypnszczony 
na wolną szopę. Równocześnie uwolniono 
także i Aulieha. 

Dokawenty Giolittlego. Pod tytu- 
łem „Dossier Orispi“ ogłasza Figaro na 
pięciu szpaltach rozmaite dokumeuta ze zbio- 
ru Giolittwego, twierdząc, że odpisy ich i 
fotografia posiada redakcya n siebie, Ogło- 
szone przez Figaro dokumenta omawiają 
znane już z rzuty, wytaczane przeciw Cris- 
piemu, a w Bzozególności sprawę nadania 
za pośrednictwem barona Reinacha wielkiej 
wstęgi orderu Św. Maurycego i Łazarza 
Korneliuaszowi Herzowi oraz rzekome podej- 
mowanie kwot pieniężnych w Banca Rama- 
na i Baucą Nationale przez żonę Crispi'ego, 
jego przyjaciela Lenni i rządcę Lanti. Mię 
dzy iunemi Crispi jest obwiniony także o 
bigamię. — Figaro ogłoszeniem tych do. 
kumentów w przeddzień wyborów we Wło- 
szech, chciał widocznie wyrządzić przysługę 
nieprzyjaciołom Urispi'ego. 

Nowe odkrycie. Znany szwedzki pi- 
sarè August Strindberg, oddaje się z zami. 
łowuniem badaniom chemicznym i jak do- 
noszą z Paryża zrobił terąz, bardzo ważna 
odkrycie, mcegące wywołać wielki przewrót 
w całej chemii. Mianowicie czyniąc liczne 
doświadczenia przekonał się, że jod nie jist 
wcale pierwiastkiem chemicznym, za jaki gv 
dotąd uważano, lecz jest poła'zeniem wę- 
gla, nałeżącem do chemii organicznej. Strind- 
berg otrzymał jod mięszając waselinę z na- 
manganem potasu, kwasem chlorowedowym 
i kwasem siarkowym. Również możań 
otrzymać jod z benzyny i aniliuy poddająa 
je odpowiedniemu chemicznemu działaniu. 


Wyścig kolarzy 60 klm. drogowy za- 
powiedziany na 26. bm. odłożono na 9. 
czerwca, 

Do Brazylii. Otrzymujemy od pol- 
skiego Towarzystwa handlowo geograficznego 
następujące zawiadomienie: „Dyrektor To- 
warzystwa dr. Stanisław Kłobukowski od- 
jeżdża do Brazylii 29 bm. z partyą wy- 
chodźców jako delegat św. Rafała i w inte. 
resach Towarzystwa. Zwracamy więc uwagę 
kupców i przemysłowców, pragnących na- 
wiązać z Brazylią stosuuki handlowe na 
nadarzzjącą się sposobność, Zbyt do Brazy- 
hi a zwłaszcza do polskich kołonii tamże, 
miałyby  przedewszystkiem nasze płótna, 
wódki, obuwie, deski, wyroby koszykarskie, 
sól, ubrania, sprzęty domowe, jakoteż obra- 
zy, książki itd. Przedmioty te bowiem są 
tam drogie, przewóz ich stosunkowo iani, 
a zbyt nader łatwy. Z Braaylii do nas mo- 
inaby importować bezpośredniej niż dotąń 
kawę i inne towary kolonialne. Przeto po: 
Żądanem byłoby udzielenie p. Kłobukow: 
skiemu odpowiednich cenników, próbsk to- 
warów i poleceń Zgłosić się można w tej 
sprawie pod adresem polskiego Towarzystwa 
handlowo-geografi'znego Lwów ul. Hetmań- 
ska l, 12 lub osobiście codzień od 10 do 
11 przed południem. 

Krnkurs na posadę lekarza kolejowego 
we Lwowie rozpisała dyrekeya kolei państw. 
w urzędowej Głazecie lwowskiej. 
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mitym i wodzem i politykiem on sam 
być musi, kiedy zdołał zmiażdżyć tę po- 
tęgę. Ale te twierdzen'a wydają się nam 
być przesadzone, Francya potrzebowała 
już spokoju, straszny siew krwi wydał 
już oblit» plouy, ogół wzdyrhał za czło - 
wiekiem, klóryby stawiając skutecznie 
czoło nieprzyjsciołom z zewnątrz, powio- 
nał po nieszczęśliwym kraju oliwną ga- 
łązka pokoju i zniszczył kastowe mie- 
nawiści. Barrus stał się tym człowie- 
kiem i tej ogromnej zasługi obniżać n u 
należy. 

Powiedzielibyśmy natomiast, iż zbłą- 
dził nie przewidując zaborczego geniu- 
szu w pelit matou botte korsykańskim i 
z własnego popędu usłał mu drogę d» 
zaszczytów. Dopuszozając do miłej ni-- 
spodzianki z dnia 18. Brumaire'a, sam 
wywrócił piedestal, na którym tronował 
w Luksemburgu. i 

Sylwetka Fouquet-Tinville'a, tego dra 
pieżnika konwencji, oskarzyciela publi- 
cznego, przedstawiająca go jako cichego, 
miłego i łagodnego człowieka w domo- 
wem zaciszu, sama jedna już nadaje 
wartość pamiętnikom, 

Następne dwa tomy pamiętników za- 
wierać będą, prócz całego szeregn por- 
tretów inuych rewolucyonistów krwawej 
epoki i oceny działalności cesarza, także 
streszczenie polityki zewnętrznej dyrekto- 
ryatu. dr. 
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Od Tow. „Szkoły ludowej“ otrzy- 
mujemy następujące pismo: Zarząd tut. Ko- 
a męskiego rozesłał zaproszenia do przy- 
stąpienia do Towarzystwa. Niniejszem prosi 
delegatów, by zechcieli listy i zebrane 
wkładki nadsyłać zarządowi, którego kan- 
celarya mieści się w rynku l. 17. Przy tej 
Aposobności polecamy publiczności automaty 
na zapałki. Szkodników, którzy w rozmaity 
sposób psuli przyrządy, ujęto i oddano po- 
loyi. Mamy nadzieję, że to innych odstra- 
dzy | że automaty zostające od kilku tygo- 
dni pod nowym zapobiegliwym zarządem, 
należycie fankoyonować będą. Gdy te auto- 
maty stanowią główne źródło dochodu To 
Warzystwa, oddajemy je opiece publiczności. 

Zgromadzenie rymarzy, siodlarzy, ka- 
ferników, tapicerów i garbarzy odbędzie się 
W sali Izby rękodzielniczej jutro w nie- 
dzielę o godz. wpół do 10 rano. 

Podrzntek. Magistrat lwowski posza- 
kuje rodziców podrzuconego dnia 8. bm. w 
domu pod 1. 89 przy ul. Łyczakowskiej dzie- 
Cięcia, płci męskiej, około 11/, roku liczące- 
go. Dziecko na razie umieszczono w zakła- 
dzie podrzutków. 

W zakładzie sióstr Miłosierdzia u św, 
azimierza we Lwowie wakuje jedno miej- 
8ce funduszowe dla sieroty, dziewczęcia, od 
8—12 roku życia, oórki obywateli przyna- 
leżnych do miasta Lwowa, 

Majówkę na Pasieki — odłożont 
2 powodu niepogody — urządza w niedzie- 
lẹ dnia 26 b. m. Towarzystwo drukarskie 
„Ognisko*. W bogatym programie 8ą roz 
Maite zabawy i gry towarzyskie, oraz ognie 
sztuczne. Odbycie Majówki oznajmią chorą- 
gwie wywieszone w kamienicy p. Klimka 
Przy ul. Batorego, z koszar miejskiej straży 
ogniowej przy placu Cłowym i w lokalu 
Towarzystwa przy ul. Piekarskiej 1. 7. — 
Początek o godz, 3 po południu. Komitet 
zwrócił się do dyrekcyi tramwaju elektry- 
0ziego o pomnożenie wozów na Czas wy- 
cieczki na linii „Wiedeńska kawiarnia- Ły- 
czaków*, 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatralny. Dziś w nie- 
dzielę w teatrae letnim „'Towarzysz pan- 
cerny“ komedya w 3 aktach M. Woło- 
wskiego. W poniedziałek w teatrze letnim 
„Fereol* komedya w 4 aktach Wiktoryna 
Sardou. 

„Nowego Dzwonka“, pisma ludo- 
Wego, wydawanego przez ks. Marcelego 

ziurzyńskiego, wyszedł w Krakowie nr. 10, 
który odznacza się doborową treścią. Pomię- 
ty innemi znajdujemy tam: artykuł na 
Gzngie „Nie łudźmy się“, dalej dokładne 
Wiadomości ze Żmudzi i Litwy, dalej arty- 
uły „Siedmiowiekowa uroczystość Św. An- 
toniego z Padwy“, „Nieudały wiec niby lu- 
owy“, „Miłosierny — nie na swojem miej- 
Bou“, „Użycie broni przez żandarma”, „Co 
robi z klasztorami rząd francuski“, „Je- 


azeze o rzez) w Armenii“, „Kowale w Suł- 
kowicachu į wiele wiadomości bieżących. 
<= ka "+ | > 


Ostatnie wiadomości 


Według doniesień dzienników, jak 
nam telegrafują dziś z Wiednia, hr. Go- 
łuchowski nie rozeszle zwykłego przy 
objęciu urzędowania okólnika do rządów 
państw zagranicznych, ze względu na 
to, że nastąpiła tylko zmiana osoby, a 
nie systemu, tudzież, że będzie miał 
sposobność określenia swojego stanowi- 
ska podczas Delepacyj wspólnych. 
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Rada państwa. 


(Telegramy Gaz. Nar.) 


Wiedeń d. 26. maja. 
W dalszym ciągu wczorajszego po- 
siedzenia lzby posłów p. Gross wy- 
jaśniał wniosek dodatkowy Pacaka o 
jawności rejestrów podatkowych. Mo- 
woa wnosi poprawkę, wedłovg której 
wyciąg nakazu zaplaty podatku osrbi- 
sto-dochodowego ma być przez 14 dni 
dostępny dla publiczności w urzędach 
skarbowych, oraz żąda przekazania $. 
217 komisyi, która w jak najkrótszym 
czasie złożyć ma sprawozdanie. 
Dep. Kramarz popiera wniosek Pa- 
oaka w nieco zmienionej formie. 
Minister skarbu Plener przypominą 
poprzednią uchwałę, według której li- 
sty wyborców mają być publicznie wy- 
łożone dla wiadomości wszystkich pła- 
cących podatek osobisto-dochodowy, a 
tem samem dla umożliwienia ewentua]- 
oych reklamacyj. Już wówozas stwo- 
rzono faktycznie jawność. Uchwala 
wspomniana Izby posłów obniża zna- 
cznie doniosłość $ 215 i wniosków do 
do $. 217. Minister zwraca uwagę, że 
nie jest rzeczą dobrą, gdy Izba prze- 
cenia wagę spornych kwestyj i stwier- 
dza, że sam stoi na stanowisku pro- 
jektu komisyi, Animozya nie powinna 
przedostawać się do ustawy. Minister 
zgadza się na wniosek Grossa, aby §. 
217 przekazać napowrót komisyi, od- 
piera wycieczki Kramarza i ponownie 
poleca wniosek Grossa. (Oklaski). 
W głosowaniu Izba przyjęła wnio- 
sek p. Grossa i sprawę tę odesłano raz 
jeszcze do komisyi. 
Wiedeń d. 25. maja. 
Komisya budżetowa przyjęła posta- 
wiony przez p. Lewickiego wnio- 
sek w sprawie uwolnień podatkowych 
przebudowli w Przemyślu i wybrała p. 
Byka referentem tejże sprawy w ple- 
num Izby. 
Wiedeń d. 25. maja. 
Referat o reformie wyborczej przed- 
łożonym zostanie komisyi dla reformy 
wyborozej prawdopodobnie już najbliż- 
szej środy. Dowiadujemy się, iż liczba 
nowych mandatów nie dosięgnie ani 
nawet w małej części pierwotnie wy- 
mienianej cyfry 50 a liczba mandatów 
robotniczych dosięgnie zaledwie oyfry 
15. Koalicyjne stronniotwa dokładają 
starań, aby ten elaborat pozyskał w ko- 
misyi przynajmniej zwykłą większość 
głosów, o0 ostatecznie udać się może. 


Koło polskie. 


(Telegr. „Gaz. Nar.") 


Wiedeń d. 25. maja. 

Wozoraj zjawiła się w Kole pol- 
skiem deputacya polska z Bukowiny 
w sprawie wydanego przez rząd buko- 
wiński zakazu używania polskiego ję- 
zyka na publicznych zgromadzeniach. 
Deputacya omawiała tę sprawę naj- 
pierw z prezesem Zaleskim a następnie 
z posłami Sokołowskim i Chrzanow- 
skim. Dzisiaj przedstawi się deputacya 
ministrom Madeyskiemu i Bacquehe- 
mowi. 


Telegram. 


> Gorlice d. 25 maja. 
Uroczystość 25-lecia istnienia tutej- 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dniś 26 Maja 1695 Nr. 145. 


koteż jubileusz pracy niezmordowane- 
go Wojciecha Bieohońskiego wy- 
padły świetnie. Zjazd duży; przybyło 
około 40 delegatów Towarzystw zalicz- 
kowych z różnych stron kraju. Uroozy- 
stość rozpoczęła się nabożeństwem ła 

cińskiem i ruskiem. W czasie uro- 
czystego zebrania przemawiali: Pło- 
cki imieniem Towarzystwa zaliczko- 
wego gorlickiego, poseł Meruno 

wioz Teofil imieniem Związkn stowa- 
rzyszeb, Miłkowski imieniem Rady 
pow.  gorlickiej,j Dzieduszyoki 
imieniem Rady gminnej a Rodzień- 
ski imieniem gorliokiego Towarzystwa 
handlowego i wreszcie N. Ulmer. 
W uroczystości, której towarzyszyła 
piękna pogoda, wzięły udział także So 

kół, kahał, szkoły itd. 


Poznań d. 25. maja. 

(N. U.) Otwarcie wystawy nastąpi 
jutro w niedzielę, jednak bez współ. 
udziału polskiego społeczeń- 
stwa, wszelkie bowiem rokowania, 
jakie się do dziś toczyły, nie przydały 
Się na nio i nie zgodzono się na wy- 
głoszenie nawet jednego polskiego 
przemówienia podczas aktu otwar- 
cia. Polsoy członkowie komitetu pozo- 
stają mimo to dalej na swych stano- 
wiskach, aby nie narazić jeszcze bar- 
dziej wystawy, w której także polsoy 
przewysłowoy finansowo znacznie się 
zaangażowali. Wycieczki z Galioyi bar- 
dzo są pożądane, ze względów wyra- 
żonych już we wozorajszej mojej kore- 
spodencyi. 


Wiedeń d. 25. maja. 
Cesarz Franciszek Józef przyjął 
wozoraj o godzinie 2 po południu am- 
basadora rosyjskiego hr. Kapnista, któ- 
ry wręczył monarsze swe listy uwie- 
rzytelniające, a następnie przedstawił 
cały personal rosyjskiej ambasady. 


Budapeszt d. 25. maja. 
Sejm węgierski przyjął bez debaty 
projekt ustawy, regulującej prowizory- 
cznie stosunki handlowe z Hiszpanią. 
Prezydent zawiadomił Izbę, że dziś od- 
będzie się ostatnie jej posiedzenie 
przed feryami letniemi. 


Berlin d. 25. maja. 
Parlament niemiecki przyjął 165 
głosami przeciw 85 nowelą do ustawy 
o podatku od wódki i do ustawy o po- 
datku od cukru. 


Beriia d. 25. maja. 

Na wczorajszem posiedzeniu rajchs- 
tagu, stronnictwo agruryjne wystąpiło 
gwałtownie przeciw rządowi, skutkiem 
czego przyszło do zupełnego rozdwojć- 
nia między rządem a konserwatystami, 
Kanitz uderzył bardzo gwałtownie na 
rząd, ponieważ nio nie uczynił dla rol- 
nictwa. Również inni konserwatyści na- 
padali na rząd, ponieważ nie wniósł 
przedłożenia o podatku giełdowym. 
Minister Botticher obiecał uczynić to 
na najbliższej sesyi. Rajchstag przyjął 


szego Towarzystwa zaliczkowego, ja- nowelę o spirytusie i oukrze. 


Książeczki do nabożeństwa na pamiatkę | 


Hamburg d. 25. maja. 
W inspirowanym przez Bismarka 
artykule piszą Mamb. Nachr. o polityce 
Niemiee w Azyi wschodniej: „Skoro 
raz Niemoy ochwyciły się ręki rosyj- 
skiej, niechajże stale wytrwają. Za 
czasów „Starego korsu“ (Bismarka) 
Niemcy zapewne w ogóle nie byłyby 
wzięły udziału w interwenoyi przeciw 
Japonii; ale skoro się już stało, wszel- 
ka chwiejność byłaby szkodliwą. Mia- 
nowicie wpływy angielskie nie powin- 
ne górować w naszej polityce. Inaczej 
narazilibyśmy się Rosyi, jakeśmy się 
naszą interwenoyą Japonii narazili“. 
Petersburg d. 25. maja. 
Z Moskwy donoszą: Wydział kup- 
ców tutejszych naradzał się, jakby skie- 
rować wywóz płodów rosyjskich, zwła- 
szcza fabrycznych, na Hamburg do A- 
meryki. Ponieważ główną w tem prze- 
szkodą są wysokie taryfy kolejowe, u- 
chwalono prosić o zniżenie w tym oe- 
lu taryf na kolejach rosyjskich i nie- 
mieckich. 
Sofia d. 25 maja. 
Około 50 osób, które w swoim oza- 
sie wniosły przeciw  Stambułowowi 
skargę o odszkodowanie, zaniosły do 
rządu i do komisyi sobrania protest 
przeciw udzieleniu Stambułowowi pa- 
szportu do wyjazdu za granicę i o- 
świadczyły, że czynią rząd odpowie- 
dzialnym za ewentualne straty, jakie 
poniosą skutkiem ucieczki Staubułowa. 
Opowiadają tu także, że komisya dla- 
tego mie chce się zgodzić na wydanie 
Stambułowowi paszportu, ponieważ ja- 
koby ma w ręku dowody jego winy. 
Paryż d. 25. maja. 
Książę bułgarski zabawiwszy krótko 
w Londynie przybył tu znowu. 
Bruksela d. 22. maja. 
Obiegają tu pogłoski, iż król, po 
nieudaniu się projektu wcielania Konga 
do Belgii, zaproponuje jego sprzedaż 
Francyi. 
Londyn d. 25 maja. 
Angielska Izba niższa 176 głosami 
przeciw 59 odrzuciła rezolucyę Pease- 
go, domagającą się wydania zakazu 
produkowania i sprzedawania opium 


w Indyach, tudzież przewożenia go 
przez terytoryum angielskie. Rząd 
sprzeciwiał się tej rezolucyi. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 25, maja 1895. 

Akcye za sztukę : Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 221— do 224'—. Kolej Iiwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 3240:— do 331'—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 440— do 
450 —. Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a. 
210 — do --—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
10 zł, 200:— do 203: —, 

Listy zastawne na IC) zł: Banku hipot. ga 
50/, los, w 40 lat. 5, z 109 
prem. 110:30 do 11l—. 4/97, los, w 50 lat, 
100-80 do 10150. Banku krajowego 4!/,0/, los, w 
51 lat. 101:20 do 10190. Banku krajowego 40/, 
los. w 57 lat. 98*— do 98:70. Towarz. kredyt. gal. 
ziamsk. 40/, (1. away, 9860 do 9930. 4%% los 
w áli} lat. $8-— do 9870. 40/, los. w 56-latach 


—:— 0 


=. 


38— do 9870. 41/4% los. w 53 lat. —— do 


Obligi za 100 zł.: Galie. funduszu propinacyi 
nego 40/, 98:40 do 99 10. Bukow. funduszu pro 


pierwszej 


komunii 


r 


W. 


pinacyjnego 50% 102-50 do ——, Kom. hanku 
ajowego 59/, w. a. II. em, 10210 do 102-80. 


Pożyczka krajowa Re, w. a. 105.— d 
4,01 100:70 do 101-40 
do 99—. 407, 
roku 1893 98-75 do 99 45. 
Losy : Losy miasta Krakowa 27.— do 29— 
Losy miasta Stanisławowa 4%— do ——. 
Monety. Dukat cesarski 570 do 5-80. Napo 
łeondor 9-65 do 9-75. Półimperyał 10— do — — 
Rubel rosyjski srebrny 1-28— do 1:38—, Rubel 
rosyjski papierowy 1:31 — do 133—. 100 marek 
niemieckich 5940 da 60 — 


= 


Wiedoń d. 25. maja 
(Telegram Gaz. Nar.) 

Po zamknieciu giełdy południowej notowano: 
Kredyty 398:50, węgierski bank kredytowy 
462/50, anglobank 171-50, landerbank 23070, ko- 
leje państwowa 43050, lombardy 97:87, elbstha 
29225, akcye tytoniowe 23825, alpiny 87:50, 
renta majrwa 101:40, węg. renta złota —'—, 
węgierak' -enta koronna —'—, austr, ranta ko- 
ronna 99-10, losy tureckie 8690, unionbank 
32975, marki —'—, ruble — —, 

Berlin d. 25 maja 
. (Telegram Gas. Nar.) 

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 246:30 (399-—), lombardy 4130 (97:89), 
węgierska renta złota 103:25 (123 50), węg. renta 


koronna —'— „(——1 Cyfry podane w nawias- 
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
te. Wiener- Parităt. 


Frankfnrt d. 25. maja 


40/, z roku 1891 9830 
po 200 koron = 100 zł. w.a. 2 


Gi 
© 


Styryjski Gastein. 


austr. kolej 


przepyszny klimat. Lekarz ką- 
pielowy: Radea zdrowia i ope-l$ 
rator Dr. II Mayerhofer. (0d 1. g 
październia do!. maja we Wie- | 
dniu. Wien, Stadt, Kragerstrassse 15). z 
Prospekty gratis przez dyr. kapielowa. 


OTEERBAD. 


m O 
opecyalista chorób skórnych i WenerycZznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


hyły lekarz na klinice prof. kaposiego i oddziale 
prof. Langa we Wiedniu 
mieszka plac Bernardyński |. 15 I. piętro. 
Ordynuje od 11- 12 i od 3—5. 


pomiesznanie tamie. 


a 
= 


Specyalista chorób skórnych 


i wenerycznych 905 


Dr. Kazimierz Podlewski 


b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 
w Paryżu i Lassara w Berlinie 


eordynuje od 11—13 í od 3 
ul Chorąźczyzny 16. 


f (Telegram Gaz. Nar). 
oac czorajeza giełda wieczorna: Kredyty “3t— 
(39910), lombardy 83:— (97:77), węg. rauta 
złota 10315 (123 38), węgierska renta korot wwa 


—— (m 


Z rynków towarewych 


„Lwów 25. maja. (Spraw. banku roln.) Za 100 
kilog. notujemy loco Lwów: Pszenica gotowa 7 75 
do 8:50, Zyte gotowe 6.25 do 7:—, Owies obro- 
czny gotowy 5:90 do 6:50, Jęczmień browarnieny 
575 do 650, jęczmień pastewny 5.30 do 5.75. 
Rzepak 9:50 do 10:—, Lnian'a — do Ś*—, 
Siemię konopne 0— do 0—, Anyż 0-— do O , 
Groch pastewny —*— groch jadalny 
6: - do 8:50, Wyka 6— do 6:0, Bobik 5:50 
do 6'—, Hreczka 8:50 do 9:50, Kukrudza stara 
0:— do 0—,kukurudza nowa 0 — do 0—, Chmiel 
za 56 kg. — — do ——, Koniczyna czerwona 
—— do ——, koniczyna biała — — do —'— 
koniczyna szwedzka 

Spirytus za 10.000 It. pret. złr. loco stacye 
kolei 1375 do 14-25, spirytus na termina 14 — 
do 1450, 


Zur jestrowana lwowska Społka za- 
liczkowa Stowarzyszenia  urzędzików 
przeprowadzi swe biura we środę d. 29, 
maja 1595 do domn pod l. 5 przy ulicy 
Skarbkowskiej. 


o —— 


Na czerwiec! 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WŁAD. MŁKOWSKIEGO 


vw Krakowie 
poleca ksiażkę p. t.: 


Niiesiąc 
Najsłodszego Serca 
Jezusowego 


przez Q. PROKOPA , Kipueyna. 
Str. 450 w 16-ce. 

Cena egz. bez oprawy 80 centów, w opra- 
wie płóciennej, brzegi pasowe, z (uterałem 
złr 140, pocztą a 20 ct. drożej. 
Jestto jedyne nabeżenstwo do N. Serca 
i Jezusowego wielkim drukiem ; uadaje 
się wiece przedewszystkiem dla osób 
o słabym wzroku. 


—— do —'—, Pymotka 


0 ——, 


Madoesłana. 


(Za tę rabrykę redakoya “is odr ow a/e' 


-e 


pa—an N || a a WAY WA” „p 
Foulard-Seide 60 Kr. 


bis fi. 386 p. Met. — japanesiselie, chinesi- 

sche ete in den neusteu Dessins und Farben, 

sowie sehwarze, weisse und farbige Hen- 

neberg Seide von 35 kr. bis fl. 14°65 p. Met 
— glatt, gestreift, karrirt, gemustert, Damaste 
ete. [ca. 240 versch. Qual. und 2.000 versch. 
Farben, Dessins ete.) Porto- und steuerfrei 
Ins Haus. Muster umgehend. Doppeltes Brief- 

porto nach der Schweiz, 

Seiden-Fabriken G. Henneberg 

(k. u. k. Hofl), Zürich. | 


Objawszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd 


ROTEL EUROPEJSKI 


(we Lwowie plac Maryacki) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia- 
jąc, że usilnem naszem staraniom będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić 

We Lwowie 1. stycznia 1895. 


z wanilią 


4 27 ibez wanilji 
po cenach umiarkowanych 


HARTWIG & VOGEL 


4 


SZ UNKI 


Z wysokim poważaniem | 


Albert Szkowron i Sp.! 


wiaśó. Hotalu Eurspajsklago | 


śWszędzie”dó nabycia 
Pokoje od 80 ct. począwszy. i 


m a O l m | | w 


po et. 20, 45, 55, 80, WINCENTY KUCZARIŃSKI 


90, złr. 11— do 250 
Lwów, ulica Kopernika 1 2. 


DZIEJE 


nych Mustrowanych" wyjdą wkrótce jako 


wierające 


zie to dzieło oryginalne, oparte 


Będ 
badaniach, 


wyczerpujące, krytyczne u Zaraz 
w ilustracye objaśniające , ale bedą oz 
najeelniejszych mistrzów jak: Matejko, 
a nadto dodane będą nieznane dotąd obr 
artystycznych. Mogę zapewnie , że tak co 
oyi będzie to dzieło bogate, obfite, do któ 


miotów pouczających o rozwoju cywilizacy 
wychodzić będzie zeszytami. 


go tomu 4 złr. s 
Bliższe ogłoszenia niebawem nastąpi 


= ° 
Zamiane wypowiedzianych 5% listów Banku hipotecznego 
i wylosowanej 4';, Pożyczki krajowej 


jako czwarta część wydawanych przezemnie „Qziejów powszech- 


DZIEJE POLSKI 


którego autorem jest jeden z najznakomitszych sławnych hi- 
storyków, uznana powaga w zakresie historyl. 


DZIEJE POLSKI 


em obrazowe będą zaopatrzone nietylko 
dobione reprodukcyami obrazów 
Kossak, Zygmunt Ajdukiewiez, 


ba i środok poglądowy dołączone będą także 


Cena zeszytu wraz z ilustraeyami 15 centów. Cena oprawne- 


Franciszek Bondy 
księgarnia nakładowa 
Wiedeń, 1., Seilerstditte 28. 


osobna całość dwa tomy Z8- 
6655 


na ścisłych wszechstronnych 


Grottgera w podohiznach 
tekstu jak i co do ilustra- 
rego jako nadzwyczajna 0zdo* 
kolorowane zdjęcia przed- 
kultury w Polsee. Dzieło 


azy 
do 


| 


iii 


a. 


portu wody iwonickiej 


Od 12. kwietnia b. r. jest 
taryfa kolejowa dla trans- 


aptekarza Lahra z Wiirzburga 
leczy cierpienia pęcherza moczowego 


Prawdziwe z marką „Róża“, 
Flakon zir. 2. 

Gdzie ich nie ma, to wprost z główne- 
go składu C. BRADY w Kremieryżu 
apteka Jana Wewitrskiego 


1 
i 
| bez wstrzykiwania w kilku dniach. 
| 


We Lwowie: 


znacznie zniżona. 


na Wystawie 


< wy 


ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY i KLIMATYCZNY 


I 


WONIC 


otwiera sezon 20 maja br. 


dropatyczne i mięsienie. 


szkań zaopatrzona w nowe meble. 


Dębieki (Lwów, Piekarska 8). 


M rzystw. — Przyjmuje reperncye, zło- sł 
3 "l l Rrobrzy gag Ceny fabryczne, 

= niskie, stale. Tag 
5 swoje otrzymała fabryka najwyższą 
e nagrodę dyplom honorowy rządo= 


skiej 1894 r. — a na Wystawie bu- 
dowlanej lwowskiej w 1892 medal %% 
grebrny rzadowy. 


Do znanych i wypróbowanych środków leczni- 
czych Iwonicza przybywsją na ten sezon zabiegi hy- 


Zakład cały odświeżony a znaczna część mie- 
W czasie od 20. maja do 20. czerwca i po 20. 
sierpnia są mieszkania zakładowe znacznie tańsze i 
tylko w tym okresie można nzyskać uwolnienie od 
taksy zdrojowej. Lekarzem zdrojowym jest dr. Kl. 


Wszelkie zgłoszenia załatwia Dyrekcya zakładu. 


na inne obligacye 
uskuteczniaja 
najkorzystniej 


s 
F Ę Ż P ZU Y l è aa Popierajmy przemysł krajowy! || , 
z% 2 a00 SDrZCAANIA AATAS] 
sz MSŁE A SĘ | Główny skład fabryczny WASTA 
5 ; NE r = 5 natychmiast z wolnej ręki 6868 F z B — 
do na ę 
ża Korale yrinywyc a to ze snusk REZ 2 Ô - “s chińskiego srebra ý | | 
rf od złr. 1-50, 250, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 10, 15, 30, $ 2 obra Zie mskie =) (Neusilborn) = 
$ 40, 50 do 500 ał., zawsze u z 8 gubo srebrzonego czystem srebrem 
CJ 7 rj Mm |w powiecie stanisławowskim nad Dniestron N 
z e J. DĄBROWSKIEGO KJ 2 położone. Rodowy majątek Z obszarem 0- > PIERWSZEJ KRAJOWEJ FABRYKI N 
= nz we Lwowie, ulica Halicka 17. e © |koło 1800 mg., składający sie z trzech H 
o e S N folwarków, budynki dobrze, gospodarstwo |«% JAKUBOWSKI N JARRA ™ J 
= „m = M |v kulturze, cena przystępna. Bliższa wia- | . 
Fi- s J“ | domes w kaneelaryi adwokata Dr. Ale- ż we Lwowie, Rynek 37 - 
z = ksandra Maryańskiego we Lwowie. polecą : Nakrycia stołowe. kuchenne, 
„= Naczynia galanteryjne dla domów = 
| mm ~ Prywatnych, restauracyj cukierni, e 
kkk kkk kkk kkIKKKĄ pn a Dle a kin I ger 
j . 2 KWI; Monstrancye, relikwiarze, kie- 
śżapsu 5 lichy, kadzielnice, puszki dla komu- p Iz" 
z olejku 6649 [8 nikantów, Krzyża na dłtarz i proce- 
„W t ł 5 BBR berła , sa RSA | a = 
f = z bronzu, złocone i srebrzone. Pająki 
rozeno santa owego Ā i kinkiety dla sąłonów i sal Rie R 


rw” 


JAN 


44 wyroby 


> 
8 


krajowej lw w- 


6847 


kami w sukniach 


Flakon 60 


6703 


we Lwowie: 


prócz tego odlewy do maszyn i budowli, żelazne okna do dachówek, 
syfony kanałowe hermetycznie zamknięte, ruszta 
częsli lane dostarcza prędko i tanio 


Fabryka maszyn i odlewarnia żelaza 


Reperacye i przeistoczenia konstrukcyi maszyn zostają najta- 


poleca niezawodne i wypróbowane 


środki do wytępienia owadów doriowych 


FENILIN 


do wyniszezauia moli z zarod= 
, fmirach 
i mabiace. 


Ziółka antimolowe 
do przechowywania futer. 
Pudełko 30 ct. 


Papier antimolowy 


ochrania od moli futra, suknie, 
portiery, franki i meble. 


Sztuka 3 et. 


Halickiej róg Boimów. 
b W Krakowie: Sukiennice 1. 20. Czerniowce: itynek 1.2238 
£ 


Sokal i Lilie 


Pługi uniwersalne i Rajola 
brony, walce pierścieniowe oraz pierścienia 
pojedyncze i części składowe celem samoist- 
nego sporządzenia, jakoteż nowe patentowune 
Trieury Mayera, młynki do czyszczenia nasion, 
sieczkarnie do ruchu ręcznego i kieratowege 


Lacpoli Lityngki 


Lwów, Grand Hotel 


d poleca 


Drogueryę 


obfitnjącą we wszelkie materyały 
apteczne, chemikalia , zioła lecz- 
nicze, kwasy, minerały i środki 
uniwersalne. Watv, opatrunki chi- 
rurgiczne, aparaty inhalacyjne, 
wszelkie wyroby gumowe itp. 


Codzienna wysyłka na prowincyę. 


FARB :, 


pokosty, lakiery 


poleca 


najstarszy dla Galicyi i Bukowiny 
SKŁAD FIRMY HANDLOWEJ 


NM7.TZORE 
we Lwowłe, Zółkicwska 2 


założonej w r. 1545. 


, palowiska i inne 
0834 


WYGHERA 


we Lwowie, Grodecka l. 47. 


niej i najlepiej wykonane. 6034 


10 medali zasługi. "ŒE 


IINATOWICZ 


mianowicie: 


Grylon 
wytruwa szwaby, karakony, 
stonogi. Świers cze, 8zczspaw= 
ki, karaluchy, prusaki itp. 
Flakon 50 et. 


M1KOTON 
niezawodny Środek do wytę 
piania pluskr. 
Flakon 50 ct 


Proszek perski 
do wygubienia sebat i t. p. 
owadów, 
Paczka 5, 10 et. 
Flakon 20, 30 et. 
przy ulicy Kopernika 1. 3, i przy uliey 


ct. 


Emil Dworzak 
artysta-estetyk 
Nauczyciel tańców 
poszukuje lekcyj na wsi. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje z 
grzeczności Biuro sprzedaży dzlen- 
ników i anonsów (sklep) ulica Ki- 
lińskiego l 2, we Lwowie. 


=. 


DOM BANKOWY i Kantor wymiany 


róg ulicy Hetmańskiej, obok kawiarni wiedeńskiej. 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną pocztą. 


n 


4 ~ GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 26. Maja 1895. Nr. 145. 


c dua 
£ = O. k. nadworny dostuwca 
Wielkie nowości gustownych, najświeższej mody EX SICCA TOR. 
s Jedna próba wystarozy! 
MODELI PARYSKICH Mor ARRE AE eTR sa, [iaeaea me  materyałów 
1 g Biuro: w Wiedniu, IV. Hauptstrasse 36. E EAE E , 
w sukniach, okryciach, płaszczach owoc zza LT Mi że e r SA Lwów Diro artykułów domowa- gospodarskich ilp 
polecają w ogromnych wyborach i 3 cigg | 50 84. 6880 aj i i 
Ph. Mayfarth'a & Co. nowej konstrukcyi | Wig w o a genik zna 
| hi Ty ję R 
D. IMMERWAHEKE NASTĘPCY | walce polne z blachy stalowej |Npierwszy miyn parowy snie powiskony przez wiele no 


w Wrocławiu, Rynek 19/20. dwu- i trzyczęściowe. Najlepszy, najtrwalszy przyrzad na pola i łąki, można bezpłatnie w handlu 


Skład 1 

dlagonalne BŁONY. 
Patentowane normalne stalowe 

PŁUGI jedno- i kilkuskibowe. 


s Rziowa maszyna to siania „Austeya“ 


jest najlepszą maszyną w obecnym czasie, na równinie, 
agórkach i górzystei ziemi, de każdej siejhy. Obywa się 
= ka Żadnego regulowania przy górskiej jeździe, nie ma ża- 
dnego wpływu na ilość nasienia przez szturknięcie, popebnięcie albo na szybkość ja- 
zdy. Najprostsze kierowanie ręką, najlżejszy chód, trwałość i najumiarkowańsza cena. 
Wszystko wybornej, uznanie najlepszej konstrukocyl. 


Fabryka maszyn rolniczych Ph, Mayfarth & Co, Wien, I. Taborstrasse 76. 


Katalogi i liczne listy pochwalne gratis, Zastępcy i odsprzedający są pożądani. 


poszukuje uzdolnionych, zanfanych 


Najdokładniejsze wykończenie sukien, okryć i płaszczyków za nadesłaniem miary lub stanika. i kaucyonowanych 


| Alojzego Hüb 
zsępnÓW DOWD zee wam 


dla Galicyi i Bukowiny. 


Oferty z podaniem dotychczasowej działal- 

ności, możności złożenia kaucyi i referen- 

cye pod: „Tiiehtiger Distriets-Vertreter 
2284“ załatwia Rudolf Mosse, Wien. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po I et. od wyrazu. 


ODOWNIE pokojowe znakomite po złr. 
25—, 35—, 45— i 65:—. Maszynki 
amerykańskie do robienia lodów po złr. 
45, R50 i 6:50, poleca Piotr Chrzastowski 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitul-j 
ny 1 (naprzeciw katedry). 


h 


Lawn-Tennis. 


0.yginalne angiel- 
asa  Skie krikiety, kro- 
0) kiety, balony, gi-| 
SR > ý mnastyczne upara- 
D ty, hamaki. Alots 
AN © Singer, specyalista 5 

w w angielskich grach „DY | 
ogredowych, Wien, |. Franz-Josefe- Quai 13 b. 6 KASE 
Ortopedyczne pokojowe gimnastyczne apa- 


raty zalecone przez lekarzy. Doskonale na | Pięrwszą C.K, LprZ. fabryka mebli ielaznych 


dające się do leczenia i zapobieżenia skrzy- 


wieniom, krzy wemu wzrostowi złemu trzy- Aug. Kitschelt'a Spad. 


maniu się tak u derosłych jak i w dzieci 
Prospekty gratis i franco. 6826 e. k. dostawcow nadwornych, 


w Wiedniu, I., Kttrntnerstrasse 42 
(pomiędzy Auguztinenstrasse i Maysedergasze). 


KI- FAPI 


(e! WIE dla dam i mężczyzn polecają 
S. Gabriel & 3. Chlebownik, Lwów) 
plae Halicki 1. 3 762 


AJATEK składający się z obszaru 1200 

morgów, w tem 40) lasu, z dobrymi 
budynkami, w dobrej glebie i w ładnem 
położeniu, jest na sprzedaż. Bliższej wia- 
domości udzieli WPan M. Janiszewski w; «<MEEE="TWEM 
Kołomyi. 164 | 


i HOLOSKU WIELKIEM Nr. 9, sa. 
do wynajęcia na cnły sezon letni od 
1. czerwca począwszy 3 pokoje z balkonem./ 
Bliższa wiadomosc tamże. 166 


589 


~ 
t 


} 
g 


KUCHNIA ~“ 


przenośna z nieprzepalnem podmurowaniem. 
= każdego systemu, dowolnej wielkości. Kom- 
Kuchnia stała pletne fundamenta kuch. do każdego użytku. 
Gotowe, różnobarwne, nie do zniszczenia 


KAFLE DO WYKŁADANIA ŚCIAN 


z emaliowanego żelaza rozmaitej wielkości, można 
je samemu układać bez fachowych wiadomości. 


GEBURTH 


Najlepsze czernióło na Świecie! 


Kto chce mieć bardzo czarne ohuwie , świecące 
| trwałe, n echaj kupuje 


FERNOLENDTa 


CZERMDŁO DO OBUWIA 


| Ilustrowany cennik Nr. 1 zawiera: Me- 


| ble pokojowe z Żelaza i mosiądzu, 

MORS ZYN R R umy walnie, nocne stolp 

l te. UE. „ak itp. Cennik Nr. 2 zawiera: meble 

Zakład zdrojowy i wodoleczniczy ogrodowe. z kla mua 
stacya kolejowa, poczta i telegraf do fontan itp. Każdy cennik bezplatnie. | 


EPERACYE, krycie oraz malowanie 
hudynków, przyjmuję pracównia wyro-| 
bów metalowych Z. Gościeki, Lwów, Ko- 
pe rnika 1. 7. 956 4 


c. k. nadworny maszynista 


Wiedeń, VII, Kaiserstrasse 71. 


) HANDLU Albina Soleckiego, ulica, 
Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to- 


w miejscu. Kąpiele borowinowo- We Lwowie: Gebhardt & Christlanus. 


korzenne i mączne, Najlepsze masł = Najznakomitsze Piece do palenia z lanego 3 E A ner 
Rostowa. i Ę: 600 4 SPE e. k, uprzyw. fabryka | 6334 żelaza z pokrywą z żelaznej blachy i patento- konca. i 
z Aa m NE: nica ODESGE | LAEZ wanem szamotowaniem. Scla 1 masażem. Wskazania : p Rei 
TORY na wałkach samoczynnych, pło-| WWszędze do nabycia. i pema E= Wzory bezpłatnie. — Skład we Lwowie u choroby gardła, plue, Żoład- Uwiadomienie. 


cienne, w pasy i gładkie, tanio poleca ka, kobiece, nerwowe, reuma- 


J. SCHUMANA 


A Krzysztofowicz, Lwów, plac Halicki 1. 2 Z powodu wielu bezwartościowych naśladownietw = z t ledokre ruote SETA U- e 8 
= E- - — w $a | AŃ należy bacznie uważać na moje „C= wo 7 plac Bernardyński 14, 1. SED. A Gil '15, ja D a 710 GI 
REMIOWAN medalami tutki Niemo- . a 6) Ai Eni GS 5 
jowskiego są wszędzie do nabycia. nazwisko St. FERNOLENDT. A E i 6. 


m 
w Galicyi nad Popradem 


stacya pocztowa, kolejowa 
i telegraf w mejscu. 


Dr. L. Tyszkowski, Morszyn. można nabyć najgustowniejsze 


sukienki, paletka, płaszczyki 
i kapelusze 


w nowo otworzonym magazynie 


Za 2 zł RO» RPL 07 = 
» eniej zbite materace (3 po- 
duszki). Stare kołdry przyjmuję do pokry- 
cia, drelichy i wełniane atłasy, poleca naj: 
taniej Józef Schuster, Lwów, Kopernika 7. N 


ajpierwsze w Świecie kapiele błotne, posiadaja najsilniejsze Źródla 
żelazne, czyste alkaliczne wody glauberskie , kapiele żelazne obfitnjące 


Franzensbad. è Zeglestów 


s ndz j w, Da = konfekcyi dla dzieci 
dk aaaCza skalą 7 w kwasoród, kąpiele mineralne, gazowe z węglokwasorodem. Najsilniejsza szczawa żelazista, skuteczna w chorobach PAA 4 SELINY WEISS 
świeża, od 1. maja, paczka lub faska 5 kilo Soz ad 1. 10 30. śnia. sirio : 2. s: 2 w DE 
po złr. 2'23 sprzedaje Zarząd dworu łiap- TeS = ky kin mi | 6717 kobiecych i anemii. Lekarz zdr jowy: Dr. Wł. Hojnacki. 6837 ' k 


ZUJ UN przy placu Halickim |. 12 


Pora kąpielowa trwa od 20. maja do końca września. 
Kapiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe. 


`; znajduje się we wszystkich wielkich 
Woda Żegiestowska składach wód mineralnych. 


sayn, Brzeżany, udziela ur ąd gminny jako zarząd zakładu. GE 


Wszelkich informacyj 
a 


w domu W-go Mikulińskiego, gdzie była 


Ekstrakt orzechowy CE 


do farbowania siwych włosów, , 
wyna- i perfu- || è 
lazku A. Maczuskiego, mera - 
Detail: w Wiedniu Karntnerstrasse 22,-  ; . 

Kn-gros : III/%, Erdbergerlinde 2. si” 

Kkstraktem tym, który wyrabiany jest|| 4 if 
z zielonych łupin orzecha włoskiego,j / 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatyn, 
brunatny | czarny ; nadając włosom naj- 
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor tes przy myciu nie schodzi. 


Kto się chce żenić! 
Mieszczanin czy szlachcie, który chce =E 
się GE odpowiednio do swego | E O  samkie yn w RZEZ CZNA | 
ska i do swoich stosunków, powinien za 
żądać projektów Boba z pisemną; Lewantyny, kretony kolorowe, batysty, 


wskazówką do zawarcia znajomości, od : . ag e a „ © © 

r r zefiry i piki francuskie na suknie Obwieszczenie. 

kach listowych. (W zamkniętej kopercie). poleca w wielkim wyborze 6574 

kład płocien, szyfonów, bielizny stołowej i pościel Na podstawie uchwały z dnia 16. maja 1895 r. 
rozpisuje się ponowną pub'iczną licytacyę celem 


Nagrodzona medalem srebrnym ANTONI GUDIENS wydzierżawienia prawa propinacyi wódczanej i 


na wystawie we Lwowie. Lwów, hotel Europejski, plac Maryacki |. 4. piwnej. oraz prawa poboru dodatku gminnego od 
EZ TANIRZKCHENEK | apojow spirytusowych gminie miasta Slanisła- 


Samodzielne wodociągi 


z głębokich Źró!eł, strumie- 
ni, dla miast m asteczek, 
gospodarstw. 661 


POMPY 


wszelkiego rodzaju buduje 


Mor. Hranice 


— 


Wc 
R 


, KOS <= 
X 


į 


Teml (Weis: kire 


1 tluk. ekstraktu orzechow. zł. 3— 
1 


ni 150 chen). 
B aw n n n 
| [JI — wowa przysiugującego na przeciąg iat trzech od H słoik pomady orzechowe] „ 2— A Tę 
Jy | Kwizdy plyn goŚśćcowy AE 1. stycznia 1896 do 31. grudnia 1898. jukon olejku orzechowego „ 2.— 
. Q a Licytacya ta odbędzie się dnia 10. czerwca wieza i ala Prawdziwy rzymski sok urzecho- $$$ 
Od wielu lat wypróbowany, uśmierzający ból, środek domowy. Wzma-  - m | | Wo Lwowie u Zygmunta Ruckóra apt., y rzy ; 
Dr. Koszutskiego ia jara przed i Ko ENA przechadzkach. 1895 r., zaś na wydadek gdy by takowa skutku | DES składzie materynłów Al. Hübnera. kj oł a i a 
lekarza kobiet i dzieci Cena flaszki 1-— złr. w. a., '|, flaszki 60 ct. w. a. nie odniosła , rozpianje się równocześnie trzecią p e 


Proszek u pielęgnowania ust, | 0 Apteka obwodowa w Korneuburgu pod Wiedniem. | licytacyę, która się odbędzie dnia 19. czerwca 1895 


" przy którcj także niżej ceny fiskalnej oferować 
gardła i zębów. będzie można. 7777 
Główny skład: 


A À . A Jako cenę wywołania ustanawia się czynsz roczny: 
"Bema -AA TEN | Kwizdy plynu gosccowego. Beir prawo a gorących napojów z wyłączeniem piwa 
l 75 ot. D TO w obrębie m'asta Stanisławowa i . . . 10.000 złr. 
a -o © _ WEJ EU WEOWINOWA WANNA T 2. za prawo poboru dodatku gminnego od napojów 
= gorących z wyłączeniem piwa w obrębie m. Stanisławowa 30.000 złr. 
Proszę spojrzeć na mnie 3. za prawo wyszynku piwa w obrębie miasta Steni- 
albo na inne panie, które jak ja używają sławowa . . 10.000 złr. 


: a zobacz 4. o poboru dodątku gmini d piwi - 
Dra Rixa Pasty Pompadour, SLE e za prawo poboru dodątku gminnego od piwa sę m" 


toa bod ale t dd brębie miasta Stanisławowa o . . 
tek tego ulubionego cremu to wego rzeczywiście jest cudowny. , 7 zd 4 r pe: 
Trofe Soie wyobrazić nieczysta, pełną plam cerę, twarz, która była 4. za prawo propinacy! wódczanej 1 piwne) wydzier 


zeszpecona piegami, wagrami, pryszezami i ostudami, czyż nie jest żawione przez gminę miasta Stanisławowa od c. k. galic. 
przyjemnie wiedzieć, ze wszystkie te błędy przez i dA funduszu propinacyjnego w Kuihininie całym wraz z czę- 
i szybko zostaną | ścią Stojowskich w Mykietyńcach , Ubornikach i Podłnżn 29.000 złr. 
Dra Rixa Pasty Pompadour, siny: pea” | 3 Stojow ykietyńcach , a 


szę tylko spróbować, jak ja to zrobiłem, i przekonać się samej, że cera 5. za wydzierżawienie karczmy l. k. 5 przy ul. Hal - 


przeciw siwiznie 


zabarwia szybko, trwale i na'uralnie na 
wszystkie odcienia. Cena 1 złr. 50 ct. 

a składzie w perfumeryi Fausta 
Lwów. Sykstuska 2. 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 6817 


Należy bacznie zwracać uwagę na markę ochronną i żądać wyraznie : 


| ak ugi Stare i nowe sprze-| 
l A) | A daje najtaniej 
A) I Emil We:ner 
INAN WIEN 


1., Salathorgasse 4. 


Woda do ust I 
Dr. J. V. Bonna 


w Paryżu 
przez pierwsze znakomitości lekarskie 
polecana, jest niezrównaną w swych 
antiseptycznych skutkach na zęby, des- 
infekcyonuje jamę ustną, nie narusza 
sztucznych kompozycyj plomb i szczęk, 
utrzymuje przyjemny oddech i pozosta- 


Dra A. Rixa w Wiedniu 


| watetkakik PANNA pakPAdWA 


je od 54 lat. 


'AMI|poĄzs8Iu X0po.$ 


pani stanie się bez zarzutu czystą, skóra jak aksamit miękką, że zmar- ckiej wraz Z stajnią i z gruntem obszaru 680) sążni i kar- wis po sobie nadzwyczaj przyjemny $ 2 

szczki i fałdy, te oznaki przedwczesnej starości, przy stosownem uży- | tzmy l. k. 67 przy drodze do Opryszowiec z gruntem bu- Mk J. V. Bonn! t v 

waniu, wygładzą się i wyglądanie będzie młodzieńczo ówieżem, | dowlanym 1970 sążni i ogrodem obszaru 1 m. 6230 saż. 1.000 złr. A Ba De an = 

popękane ER aa o, płożn? sw |, T. za wydzierżawienie karczmy miejski) ża cegielnię a, wozami Mada lz 

Ri , jai , . . r4 . a > , p PZK) 
bienie bej. Proszę na próysztość używać tyłko y lutrówki wraz z magazy neni wódczany mi i lodownią © 48 500 złr J ada świecie znana, usuwa w 14 
Dra Rixa Past Pompadour a wszystkie te Wadyum przy licytacyi złożyć się mające wynosi 18.000 złr. dniach pod gwarancyą piegi, plamy wą- 
y 3 pPzypadľości Oferty pisemne na wszystkie powyżej wyszczególnione przed- || trobiane, wągry, czerwoność nosa, pry- 


i iast. — wyczaj szybki | rzeczywiście : : - - I A 
zdumiewający, Należyłe aa eae arks nie jast prółnością, ale | mioty dzierżawne opiewające, należycie ostemplowane , przez oferenta 


przykazaniem przyzwoitości. Dlatego też Pasta Pompadour powinna się własnoręcznie podpisane i op:6czętow ane, WNOSIĆ można w dnu wy- 
znajdować na toalecie w każdym domu. Łatwiej jest zapobiedz błę- | Żej oznaczonym od godziny 10. przed południem do godz. 12. w połu 
domi KŻ i hive zniszczyć w powstawaniu, aniżeli rozwinięte już | dnie na ręce komisyi licytacyjnej w Prezydyum tutejszego Magistratu. 
w wysokim stopniu usunąć. f s t iża i li yj ó vj inar 
Pasta Pompadour, zel gwarancyą nieszkodliwa, nigdy nie plami Blitazć p ad ZAC one mogą być przejrzano w godzina i 
sukien, ani bielizny, Wystałość nadzwyczajna. Wystarcza na miesiące. urzędowych w biurze I. Magistratu. 
Do nabycia: Wien R'x Il, Praterstrasse 16, I. Stock, w głó- 


szcze, znaki po ospie, szorstkie popęka- 
ne ręce itd. Tysiące listów pochwalnych. 
W razie bezskuteczności pieniądze zwra- 
|| camy. Oryginalny słoik wraz ze sposobem 
użycia zł. 1:50. za nadesłaniem gotówki 
zł. 1-70 franco. Mieko Pompadour 15v. 
| Puder Marquise Pompadour zł. 1-25. 
Wilhalmina Rix wdowa po dr. med., Syn, 


1o67, Hawr 1565, Wieden 1873 


a 4 r A R B > 
wnym składzie Dra ltixa; na prowincyi we wszystkich i AA Magistrat krol. wołn. miasta e RE ier, M. Prateratr. 16. 
kach zostaną urządzone nowe składy. 5 : -A ję 7 A | Miejsca zbytu w Galicji : we Lwowie 
Słoik wraz ze sposobem użycia zł. 150. . Stanisławów, dnia 18. maja 1895. Z. Rudker apt, w Krakopie, k. Wies 
HG" Urzędowo uznana jako nieszkodliwa. "qm | 6877 Dr. Szydłowski. = niewski, ul. Florjańska 15 i L. Rosner, 
W S Ev 
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olejku do uszów 


e. k. sekundarjusza Dr. Scehipeka uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomi- 
tości krajowych i zagranicznych, dla swej 
siły leczniczej, gdyż leczy wszelką głuecho= 
tę (nie z urodzenia) szum w uszach, strzy= 
kanie i t.d, usuwa zupełnie. Nabywaó mo- 
¿na po 1 złr. 50 et. Sprzedają we Lwowie: 
Piotr Mikolasch apt.. Zygmunt Rucker apt.; 
w Krakowie W. Redyk apt., w Czerniow= 


Vemil 


b T te, i MEn 


M. Joss sz Löwenstein 
Fabryka bielizny, Praga, VII., 


zwracają uwagę P. T. Publiczności kupującej kołnierzyki, mankiety | koszule, aby zawsze 

żądali bielizny zaopatrzonej marką ochronną. Fabrykat nasz jest do nabycia w pierwszo- 

rzędnych renomowanych handlach towarów modnych I płóciennych krajowych i zaugrani- 
cznych. — Sprzedaży droblazgowej sami nie prowadzimy. 6408 
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UNION 
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Równocześnie polecamy najnowszy nasz 


Patentowany kołnierzyk wykładany 


Odznaczona najwyższemi nagrodami: 


Majatek do sprzedania eo zna” 
lub wydzierżawienia 
EE i (ennik farb, 


i © i e 3 - 4 z > i , y cach Pawł i : 5 ani- 
który tak wiele zalet w sobie łączy, że wszyscy, a szczególnie otyli panowie używszy go raz, innego nigdy nosić nie będą. A. e A > dBi ża 9-50. Bone AKI Bail apt; at” nhon A 
Pasta do zebów złr. 1-25. Adam Krzyżanowski apt., w Tarnopolu 
O ę 1 Ro p 
Pat í k | k kl d Proszek do zębów złr. —'*75. R AE apt; w Wiedniu; Pleban, 
ephansplatz 8. 
en owany 0 Merzy wy d any Wszędzie do nabyoia. À Peandunie tylko wtedy, jeśli każdy fla- 
mape A 3 p h n Skład en-gros: 6837 on ms na sobie wyciśnięty mapis: „U. k, 
prasuje się bardzo łatwo i zawsze zatrzymuje tą samą formę i szerokość szyi, a wskutek swej gładkiej powierzchni jest trwalszy E. J kobli evich sekundarjusz Dr. Sehipeck w Wiedniu" 
od wszelkich innych. =" a j ? "ee nadesłaniem 1 słr. 70 ct., wysyłamy 
C. k. austr: Patent ar, 56.656, Król. węgierski Patent nr. 1799. Angielski Pateat nr. 19.700. D. R. B. M. nr. 19.352. Wien, I, Sterngasse Nr. 6 a. JĄ] 5 so Węgrzech franco. SU 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


